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POKONAŁA LONDYN

Rekordy Polski słodzą porażki
Chromika, Ory wała i Sosgórnika

Brązowy medalista z Melbourne — Henryk Niedźwiedzki znowu miedzy linami ringu. Na 
zdjęciu (z prawej) obserwujemy go w akcji z Jugosłowianinem Lugiccm. Jak widzimy, mał­
żonka Niedźwiedzkiego jest zawsze wiernym kibicem swego męża i mocno przezywa każdą 

jego walkę Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Przewodniczący Rady Państwa 
i Prezes Rady Ministrów

Nasze reprezentacyjne siatkarki rozpoczęły już finałowe spot­
kania mistrzostw Europy w Pradze. Na zdjęciu: fragment jedy­
nego ze zwycięstkich meczów Polek w walce o finał: Polska —

Węgry 3:1 Fot. CAF

Dobre wyniki

lekkoatletów w Dortmundzie
DORTMUND. W Dortmundzie 

odbył się międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny z udziałem 
zawodników NRF, Polski i A'J- 
ttralii. Zawody rozegrano przy 
świetle elektrycznym i niektó­
rzy polscy zawodnicy, jak np. 
skoczkowie wzwyż i o tyczce, 
rnieli duże trudności, szczegól­
nie z rozbiegiem. Mimo to u- 
zyskano na ogól dobre wyniki.

Bieg na 109 m wygrał mistrz 
Europy Hary w 10,4. Polak 
Erańczak zajął 4 miejsce z cza­

sem 10.3, Szczepański był piąty 
— 10-9, a Zwoliński szósty — 
ii-l. Szczepański z kolei był 
drugi w biegu na 200 m — 22,0, 
"J granym przez Niemca Herzo- 
®a — 21.5. Trzecie miejsce zajął 
Zwoliński — 22,3.

Bieg na 40Q m wygra] mistrz 
Juniorów NRF Kinder — 48,0. 
Trzecie miejsce zajął Polak 
Proske w czasie — 49,1, a 
czwarte Tarasiewicz — 49,9.

Zwycięstwem Polaka Stokło- 
sy zakończył się bieg na 800 m 
i etn J ,PrzecI Wesołowskim — 
«u,„ ' .Sukces polskiemu zawod­
na0?1'' Przyniósł również bieg 
Rn,* i m' z«'yciężył w nim 
»r^wski w czasie 3.54.0 
przed Brandem (NRF) — 3.54.8.

Wlnłi^rcie 5 km Stan?!° 5 za- 
"Odników, w tym 4 Polaków o-

raz .doskonal}' Niemiec Muller, 
który odniósł zwycięstwo po 
zaciętej walce ze Żbikowskim 
w czasie 14.13,2. Polak uzyskał 
— 14.16,8. . .

ufundowali nagrody
ale spotkanie wygrały Angielki na XV Tour de Pologne

Red. E. Cunge 
donosi:

LONDYN, 3".9 (t«lr wt).
Spotkanie lekkoatletyczne Lon­
dyn — Warszawa zaczęło się 
późnym popołudniem w dzień 
pochmurny i deszczowy. Ostre 
białe światło reflektorów dopie­
ro o godz. 19 rozdarło mgli­
stą zasłonę londyńskiego 
{Zmierzchu i przekształciło bież- 
inię stadionu White' City w ja­
skrawo óświętlońą arenę. Za­
czynały się główne konkurent 
cje biegowe —'długo oczekiwa­
ne pojedynki asów' polskiej i 
angielskiej lekkoatletyki. Za­
nim zrelacjonuję przebieg tych 
najważniejszych wydarzeń śro­
dowego wićczoru, należy podać 
wynik zawodów. Jak po­
wszechnie* w. Londynie przed 
meczem typowano, konkurencje 
męskie'wygrali Polacy , 83:72, 
zaś, konkurencje kobiece zale­
dwie czterema punktami (33:29) 
wygrały Angielki.

Do najpiękniejszych osiągnięć 
tego niezapomnianego wieczoru 
należały niewątpliwie wyniki 
biegów na 880 yardów, na 1 i 2 
mile oraz 3000 m z przeszko­
dami. Zarówno Makomaski, 
Orywal, Chromik, jak Krzysz- 
kowlak zadziwili znających się 
na rzeczy Anglików, swoim 
pięknym stylem biegu, doświad­
czeniem i ambicją. Liczna Po­
lonia angielska przybyła ną 
zawody przeżyła piękne chwile, 
oglądając dzielną postawę go­
ści znad Wisły. .

Zwycięstwo Makomasklego na 
880 y nad mistrzem Europy Rawso- 
nem przypominało warszawski suk­
ces Polaka, nad Amerykaninem 
Courtneyem. Bez trudu wygrał też 
Krżyszkowiak na niezbyt łubianym 

;przez niego dystansie 3 km z prze­
szkodami. Przegrali swoje biegi O- 
rywał l Chromik na jedną i dwie 
mile. Każdy z nich, dodajmy ns po­
ciechę, skapitulował przed dosko­
nałymi przeciwnikami, każdy po-

______ < ‘____ , y

Z kolarskich mistrzostw świata w Reims. Kolarze-amatorzy na mecie, od. lewej: Schur (1 miej­
sce), Venturelli (5), Bampi (4), Paulissen (2), De Wolf (3) Fot. CAF

Brytyjski dzień w Budapeszcie
... Ś) ............................ .

2 ZŁOTE MEDALE

W

fenomenalnego Szkota - Blacka
Red. Witold Duński telefonuje:

BUDAPESZT, 3.9 (tel. wl.). Pływackie życie na Wyspie 
Sw. Małgorzaty nie zamiera. Po wtorkowym dniu eliminacji, 
w środę rozegrano 3 finały — niestety — bez Polaków. Ba- 
stek, Gremlowski, Czyż i Raczyński skończyli karierę wczo­
raj.

Oto najlepsi szabliści świata, zwycięzcy turnieju indywidualnego w Filadelfii. Od lewej- 
Tyszler (ZSRR) — 2 miejsce, Rylski (ZSRR) 1, Tbiardokens (Polska) ^3f Lefevre (Francja)' 

• — 4, Pawłowski (Polska) — .5, Ochyra (Polska). — 6, Calareśe (Włochy) — 7, Blum (USA) — 8' 
Fót. CAF

Finał 400 m dow. Nad wodą wy­
kwit! dymek z pistoletu startera. 
Walka o zloty medal koronnej kon 
kurencji mistrzostw rozpoczęła się. 
Rosjanin Nikitin. nie bojąc się sła­
wy rekordzisty Europy łan Blacka. 
prowadzi, bieg w doskonałym cza­
sie. 1110 m — 1.04.0. Zawodnik, któ­
ry nadaje takie tempo, może pobić 
rekord Europy. Sekundy uciekają 
coraz, szybciej, w wódz e toezv się 
ostra, uporczywa walka, ale tylko 
między dwoma pływakami. Reszta 
się już nie liczy. Black ł Nikitin, 
który będzie pierwszy?

Na przedzie w< ląż Nikitin. ale co­
raz częściej Rosjanin łapie oddech, 
ręce pracują już' nie tak sprawnie 
jak przed chwilą. A uparty Szkot 
płynie pewnie, mocno i coraz szyb­
ciej. 300 m. Do końca biegu jeszcze 
dwie długości basenu. Węgrzy po 
raz pierwszy na mistrzostwach za­
czynają dopingować obcego. Ale 
Black nie przyspiesza ani na mo­
ment. «leszcze kilkadziesiąt rzutów 
rąk i Szkocja ma swego mistrza 
Europy. Nikitin finiszuje jak sprin­
ter, lecz jest drugi ,a radosne „bra­
wo Paoio" zwiastuje nam. że Wło­
si zdobyli brązowy medal. Trzeci 
byl Pucci.

Na słupkach do 100 m grzbiet, u- 
stąwily się:. 13-letnia smukła Holem 
derka van Velzen, wspaniale zbudo­
wana i5-letnla Rosjanka Wiktoro- 
wa, rekordziśtka świata Angielka 
Griph&m i srebrna medalistka a

Melbourne jej rodaczka Edwards. 
Żaden finał mistrzostw Europy nie 
widział tak wyrównanej, tak do­
brej stawki pływaczek. Nawet w 
konkurencjach męskich nie było 
podobnie szalonych zmagań.

Historia biegu rozpoczęła się do­
piero po ś0 metrach. Na czoło wspa­
niałym nawrotem wyskakuje Grin- 
ham. Za nią jak cień płyn e van 
Velzen. Brązowy medal pragnie za­
wiesić na szyi Wiktorowa, a z boku 
schowana głęboko w wodzie płynie 
Edwards. Po BO metrach pierwsza 
jest Grinham. ale za nią niespodzie­
wanie płyną już Edwards i Wikto- 
rewa. Wielki triumf W. Brytanii i 
równie wielka porażka grzbiecistek 
holenderskich.
Trzeci finał: 100 m motylkiem. Na 

pływalni widzimy znowu szkocką' 
kratę — to łan Black, opatulony w 
olbrzymią kołdrę, wychodzi do na­
stępnej .konkurencji. Ma już jeden 
zloty .medal w kieszeni. Jest zmę- 
czony, lecz nie zamierza rezygno­
wać, chce zdobyć trzy medale i to 
złote. Czy. usłyszymy hymn Imper­
ium, grany specjalnie dla niego po 
raz drugi?

Woda wyprysła pod uderzeniami 
ośmiu par nóg. Osiem par rąk za-

rticr str-. |

Na ręce organizatorów jubi­
leuszowego XV Wyścigu Dooko­
ła Polski napływają ciągle na­
grody dla uczestników. Dla 
zwycięzcy wyścigu -ulundową! 
nagrodę (telewizor) przewodni­
czący Rady Państwa ALEK­
SANDER ZAWADZKI. Drugą 
nagrodę — aparat radiowy mar­
ki „Beethoven" ufundował pre­
zes Rady Ministrów JÓZEF 
CYRANKIEWICZ.

Ponadto wpłynęły nagrody 
od . Ministerstw; Spraw Zagra­
nicznych, Górnictwa, i Energe­
tyk., Handlu Wewnętrznego, 
Przemyślu Lekkiego, Najwyż­
szej izby Kontroli, C. Z. Radio­
fonii, Politechniki Warszaw­
skiej, „Orbisu", Komitetu do 
Spraw Turystyki, Zarządu 
Głównego RSW „Prasa", P. P. 
Totalizator Sportowy, Zakładów 
Chemiczno - Farmaceutycznych 
w Tarchominie, Rady Głównej 
LZS, C. Z. Młynów, Dyrekcji 
MHD Artykułami Gospodarczy­
mi, Zw. Zaw. Prac.' Energety­
ki, Zakładów Aparatów Grzej­
nych, Wojew. Przedsiębiorstwa 
Handlu Galanterią, „Centro- 
gal‘", Kom. Koordynacyjnej 
Zrzeszeń Przemyślu Prywatne­
go, Warszawskich Zakładów 
Wyrobów"’ z Blachy i Drutu itd.

Wpłynęła również nagroda 
specjalna, ufundowana przez 
redakcję „Szh.ndaru Młodych * 
dla najaktywniejszego kolarza 
wyścigu, który wyłoniony zo­
stanie zgodnie z regulaminem, 
zaproponowanym przez tę re­
dakcję, a przyjętym przez Ko­
misję Sportową PZKol i „Prze­
gląd Sportowy**.

Wobec licznych zapytań tele­
fonicznych, informujemy ofiaro­
dawców nagród, że można je 
składać w Polskim Związku 
Kolarskim. Rozbrat 26 w godzi­
nach “W" 6'dó 16, bądź zgła­
szać telefonicznie na numer 
8-25-85. (d)
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Tego jeszcze nie było!

Zgodnie z naszą zapowiedzią rozpoczynamy 
druk 3 dodatkowych kuponów z oznaczeniami 
A. B I C. Każdy z tych kuponów może zastąpić 
dowolny, orakujący w kolekcji Czytelników, przez 
rn ułatwi ______ i. ____.. .
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co ułatwi skompletowanie serii. A więc Jest to ostatnia tych Czytelników, którym brak 1, 2 lub 3 L^ndw 

linia kuponów unlvwA 10lania kuponów, upływa 10 w^ejnia.
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POLONIA BYTOM WŚRÓD 27 CHĘTNYCH Finałowe progi za wysokie dla Polaków

zdetronizowania Realu Szkot łan Black
Gratulacje
dla'lekkoatletów

Rekord uczestników w Pucharze Europy
PUCHAR EUROPY, jak JX5-1odgrywa w nim ważnej roli, ale pularnie nazywanj’ Jest tur- swym udziałem w tej wielkiej . ! imprezie pragnie wykazać, że i jest żywotne, że usiłuje wyko-niej mistrzowskich drużyn kra­jów eurcipęjakich, staje się im­prezą coraz i bardziej popularną. Rozpoczęty w reku 1955/56 z u- działem przedstawicieli 16 kra­jów, powiększał stale liczbę swych uczestników, by w roz­grywkach sezonu 1958/59 osiąg­nąć cyfrę 28 drużyn, reprezen­tujących 26 krajów starego kon­tynentu.i Początkowe obawy o brak większego zainteresowania roz­grywkami, zainicjowanymi przez francuską gazetę sportową ,lL‘Equ.pe“, okazały się komplet­nie' nieuzasadnione. Przeciwnie

rzystać każdą okazję do podnie­sienia swego poziomu. Dotych­czas bowiem tylko stołeczna 
Gwardia znalazła się wśród 16 teoretycznie najlepszych drużyn Europy. Było to w roku 1955. ale wówczas tylko 16 drużyn ■zgłosiło się do Pucharu. W 2 meczach z mistrzem Szwecji DJurgarden gwardziści zdobyli tylko 1 punkt, remisując 0:0 w Sztokholmie i przegrywając u siebie 1:4, odpadli z dalszych

Pozostałe 24 drużyny spotkają się w rundzie eliminacyjnej, której zwycięzcy wraz z wymie­nioną wyżej czwórką tworzyć będą pulę 1/8 finału.

Po zakończeniu eliminacji i wyłonieniu 16 zespołów, nastą­pi losowanie par 1/8 finału.W eliminacji zaś grają nastę­pujący partnerzy:

Dynamo (Jugosławia) — Dukla (CSR) Wismut (NHD) — Ploesti (Rumunia) 
POLONIA BYTOM (Polska) — MTK (Węgry) Olimpiaikos (Grecja) — Beslktas (Turcja) Juventus (Włochy) — Sportklub (Austria) Boldklubben (Dania) — Schalke 04 (NRF)

terminy:mecz 10;9 17.9 17.9

rewanż •1.1028.9

gier, W reku 1956 zespół CWKS3-letnia praktyka wykazała, iż trafi! na bardzo silnego prze- turniej ten cieszy s.ę olbrzymią i cl wnika — Slovan Bratysława.,-- ■ . ------ ,--- , p0 pr2;eg|.ariej o;ą na wyjeździe,popularnością, mecze pucharowetoczą się przy wypełnta.iych trybunach największych stadio­nów i dziś tylko nieliczni, a bardzo już uparci ludzie mogą mówić, że jest to impreza nie­potrzebna. A dla tych najlepszą odpowiedzią może być chyba i fakt, że do obecnego turnieju | zglcsily się prawie wszystkie i kraje Europy. !
Rozgrywki o Puchar Europy ód-' 

bywają się corocznie od końca 
sierpnia dó maja. Runda ellm na- 
cyjną trwa do plśrwszycii ąru paż 
dz.ernlka. 1/8 finału w październi­
ku i listopadzie, ćwierćfinały w 
marcu i kwietniu, półfinały i finał 
w maju. Przeciwników dociera się 
drogą losowania, do następnej run­
dy przechodzi klub, który w meczu 
i rewanżu uzyska więcej punktów lub ; 
przy równej Ilości punktów — lep-, 
fzy stosunek bramek, w wypadku.; 
kiedy obaj przeciwnicy uzyskają i 
jednakową Ilość punktów i jedna- 
kowy stosunek bramek, rozgrywa 
się trzeci mecz na neutralnym te­
renie.

Polacy zrewanżowali się wpraw­dzie Slovanovi na własnym boi­sku. > wygrywając 2:0, ale to

* W dotychczasowych 
trzeoh turniejach o Pitcrar 
Cu opy uczestniczyło 47 dru­
żyn, w tym Real Mad-yt, Aar- 
hus (Dania) i Papld (Aust la) 
pr 3 razy, Manchester (An. 
qFa), Milan (Wiochy), Crvena 
Ze-da (Jua.), Borussia 
(NRF), CDNA <Bułq.), Gwardia 
(Polska), Glasgow Pangers 
(Szkocja), Norkopp n^ (Szwe­
cja) i Ande lecht (Belgia) po 
2 razy. 35 drużyn uczestniczy-' 
ło tylko w 1 tu nleju.

+ Najwięcej meczów roze­
gra' w ciągu tych 3 lat Real 
Madryt — 22: pa 16 spotkań 
rozegrali Mancheste- i Milan, 
12 Crvena Zvezda i po 10 Bo. 
russia o az Fapid. Pierwsza 
trójka p owadzi również w 
ileici zwycięskich isp-*kań 
Feal 17, Manchester i Milan

24.93:0 (2:0)Young Boys (Szwajcaria) — Manchester (Anglia) . 24.9Jtunesse (Luksemburg) — Goteborg (Szwecja) Standwt (Belgia) — Heart of Midi. (Szkocja) Atletico Madryt (Hiszpania) — Drumecndra (Eire) Ards FC (Irlandia) — Reims (Francja) DOS Utrecht (Holandia) — Sporting (Portugalia)

- “) 1.1017.91.10
3.917.917.9

9.91.108.108.10
•) Terminy jeszcze nie ustalone.
••) Reprezentant Grecji, OUmplakos wycofał się- po ogłoszeniu wy­

ników losowania, ponieważ ze względów politycznych nie chce grać 
z drużyną turecką. Oddal więc przeciwnikowi punkty walkowerem.

nie oszczędzał swych sił

w Budapeszcie

Wielki triumf w dotychczasowych | 
rozgrywkach odniósł mistrzowski i 
kliib hiszpański Real Madryt, je­
denastka di Stefano zdobyła cenne ; 
trofeum, ufundowane przez nieży­
jącego już działacza francuskiego 
Plerre Delauney’a, po raz pierwszy 
w 1958 r. w Paryżu, zwyćlężając 
wówczas drużynę Kopaczewsklego 
—. Reims. W rok później Real po­
wtórzył sukces, bijąc w finale mi­
strza Wioch Fiorentinę, a w maju 
■br; w Brukseli, w ńieczu fnałowj-m 
o Puchar, rozegranym tam przy o- 
kazji otwarcia światowej wystawy, 
drugi reprezentant Włoch — Milan ■' 
muslal ponownie uznać wyższość , 
wspanialej Jedenastki hiszpańskiej.
PiłkarstWo polskie reprezen­towane jest w Pucharze Euro­py; od początku rozgrywek. Nie ,

♦ W Pucharze Europy ro. 
zegam już 242 mecze, a 
strzelono 486 bramek.

♦ Najlepszy Środkowy na­
pastnik świata — Pajmond 
Kopaczewski brał udzlsł w S 
meczach fina'owyeh Prcbaru. 
Taz w zespole mistrza Francji 
Eelms przeciw Realow', dwa- 
rasy w ba-wach realu prze­
ciw Florentinis I Milanowi.

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w 19 zakładach piłka. s.<ich 
z dnia 31 s.erpnia br. stwierdzono: 
7 rozwiązań z 12 trafieniami — na­
grody po zł 10.238 — 253 rozwią­
zania z 11 trafieniami — (283 zł), 
2.411 rozwiązań z 10 trafieniami 
(29 zł).

W / zakładach „Szczęśliwa 7" 
stwierdzono: 11 rozwiązań z 5 tra- 
fien ami — nag ody po zł 319, 286 
rozwiązań z 4 trafieniami (28 zi).

Wygrywający w „Szczęśliwą 7“ 
otrzymują dcaatkową premię w 
fo.mie 2-ch opłaconycn kuponów 
za)zł 20 — które po wypełnieniu 
mogą przesłać do Oddziału War. 
sząwsklegó, ul. Ma. sżałkowską 
82/86.

W konkursie Toto-Lotek stwier­
dzono: 1 rozwiązanie z 5 trafienia­
mi’; premiowymi — nagi oda zł 
872.494, 53 rczwiązania z 5 tra. 
fieniami zwykłymi — (16.462),
2.718 rozwiązań z 4 trafieniami 
(481), i 56.490 rozwiązań Z 3 ti a- 
fleniaml (23).

zwycięstwo nie wystarczyło do zakwalifikowania Się do 1/8 fi­nału.W ostatnich rozgrywkach Pol­skę reprezentowała znowu war­szawska Gwardia. Miała cna d&że szanse' wyjścia ^zwycięsko z rundy eliminacyjnej, ale wsku­tek braku doświadczenia w grach turniejowych znowu od­padła. Pokcnała cna Wismut (NRD) 3:1, następnie przegrała z nim na wyjeździe 1:3, trzecimecz w Berlinie zakończył się remisowo 1:1. Jakoles wybrał drużynę NRD.Wśród 28 klubów,czących nowym.

zwycięzcę mistrza
uczestni- czwartymwydaniu Pucharu Europy, zna­lazła się jedenastka bytomskiej Polonii. Podobnie jak przedtem Gwardia i CWKS nie ma ona wiele szans na zrobienie wszech­światowego ka wału' i pokusze­nie się o zdetronizowanie ma­dryckiego Realu. Nie, nasz re­prezentant nie sięga tak daleko, tym bardziej, że już na drodze do 1/8 finału natrafił na bardzo silnego przeciwnika, który ma zamiar zakończyć szybko karle-

„Drukarz" - uczy boksu
Sekcja Bokserska RKS „Dru- karz“ — Warszawa, organizuje Kurs Bokserski dla młodzieży

rę bytomiaków pucharze.

uczącej się i pracującej kierownictwem trenerów pod St.Smiecha i Strzelca.Zapisy chętnych przyjmuje Olę w dni treningów', tj. w po- niedziiałki, środy . i piątki od godz. 19.00 do 21.00 w sali Do­mu Słowa Polskiego, Warszawa ul. Miedziana 11.

Mistrz Węgier MTK ma daleko wyższe aspiracje od Polonii. Czy są one uzasadnione przekonamy się w ciągu najbliższych 2—3 tygodni.
Spośród 28 drużyn zgłoszo­nych do tegorocznych rozgry­wek, cztery zwolnione zostały z eliminacji. Są to: Real Madryt — jako ostatni zdobywca pu­charu oraz. CDNA Sofia (Bułga­ria). HPS Helsinki (Finlandia) i Wolwerhampton (Anglia), któ­re wyciągnęły- szczęśliwy los.

BUDAPESZT, 3.9. (tęl. wł.). 17- 
letni Szkot lan Black, dokonał na 
pływackich mistrzostwach Europy 
wielkiego wyczynu — wygra! eli­
minacje na 400 m dow. w dosko­
nałym czasie — 4.28,9, gorszym 
zaledwie o 0,5 sek. od należącego 
do niego rekordu Europy. W kil­
ka godzin Później; rozprawił się z 
reko dzlstą Europy na 100 m mo­
tylkiem, Je-zym Tumpklem, osią­
gając najlepszy na mlst-zostwach 
czas — 2 21,8, Ten rezultat ustę­
puję tylko rekordowi Europy Han­
sa Ziorolda — 2.21,4. Po tych 
dwóch biegach Black wystartował 
Jeszcze do biegu 4 x 200 m dowol­
nym, walnie przyczyniając się do 
wprowadzenia swych kolegów do 
grona finalistów taj konkurencji.

Bez względu na to, czy ten 
szczuplutki, niewysoki o żelaznych 
muskmłaeh chłopiec zdobędzie zło­
te medale na 400 m dow.. 200 m 
motylkiem I 1500 m dowolnym -- 
n io 'na. Już powiędrlećt bedzlo przez 
długi czas najszybszym zawodni­
kiem w europejskim pływaniu.

Dzień, w którym Bla-k wypro­
wadził z równowan: nawet spokoj­
nych Anpllków, pył dniem pierw­
szego zwycięstwa pływaczek H-s-' 
landli. Rówieśnica Elacka — Ada 
den Ha»n zdobvi» zloty medal na 
200 m stylem klasycznym.

Na starcie tego biegu stanęło 3 
dzlewcz.it. Serca oubllczróśc! znaj­
dował” "!« po stroni- 'il-m^clrćj 
nirknośm Ursęllman. Jednak Ursell- 

nie wytrzymała temna. a' deń 
Haan, płyn-e.a bardzo r*wnomle”- 
nie i spokojnie, wyprzedziła na fi­
niszu s"-nia groźną rywalkę Niem­
ka mrsiala Jeszcze „znać wyższość 
An^ieł1'! Lens'Tóngh.

Co sie działo z Polakami? Bar­
dzo miła niespodzianka spraw'1 
wszystkim Czyż. W eliminacjach 
200 m mot. był trzeci, uzyskując 
ba-d’0 dobry lak na Jego możli­
wości czas — 2 30,1. Nlestetv.,mi­
mo najlepszych ehecl Czyż nie do­
stał sle do fl”ału I zajrł rlz'ewmt.? 
miejsce, na 22 startujących zawód- 
„|Vńw (o’'mi’i wr.hodzi rló finał'I. 
Paczyfsi-i, na tym samym dystan­
sie zajął 10 miejsce. Bastek i

Gremlowskl na 400 m dowolnym,. 
Sokołowska na 100 m grzbietowym 
I sztafeta 4x200 m dowolnym — | ______
Jak należało tego, oczekiwać — w łów: 
eliminacjach osiągnęli kiepskie cza- Skoki z trampoliny mężczyzn, 
sy — Bastek' 4.51,5, Gremlowski — ' 1. UJvarl (Węgry) — 141.17, 2. 
4.49.6, Sokołowska — 1.22,4. a. Rosenfeldt (NRF> — 130.77 3.
sztafetą— 9.00.7. Z finałów — nic,, brenner (ZSuR) - 13.9.30, 4. Pop- 

W klMa wnrln^l lnlr4s „l„ „I •• H18' (NRD) — 131.61. 5. CZCi ny- naszej &yUL 6-‘c°"in

kowal się do finału. Znawcy wróżą 
mu wielką karierę.

A oto wyniki wtorkowych flna-

Rewelacyjną formą bły:snąl „koput" warszawskiej Legii Józef
Wojtowicz (z prawej), podczas wtorkowego spotkania z Jugo­

słowianinem Brandalekiein
Fot. „PS” — M, Szymkowskl

Bokserzy Legii
gromią Jugosłowian 18:0

W TORKOWY mecz bokserski Le- 
gil Warszawa z jugosłowiańską 

drużyną Sroboda Tuzla, który był 
w stolicy zarazem Inauguracją se­
zonu pięściarskiego, ściągną! do 
hall Gwardii komplet widzów. Nie­
stety, drużyna Svoboda, będąca 
mistrzem Bośni 1 Hercegowiny, wy. 
stąpiła bez swych trzech najlep­
szych zawodników: Mit.-ovlca (w. 
kogucia), Luklca (lekkopńlśrednla) 
I Uavldovlca (ciężka), którzy w o- 
statnlej chwili zestali wezwani z 
Warszawy przez swe władze pięś­
ciarskie do natychmiastowego sta. 
Wlenia się w Belgradzie na zgrupo­
wanie przed meczem Jugosławia — 
Wiochy.

W tej sytuacji, sympatyczni goś­
cie z Tuzll Już z góry skazani by­
li na wysoitą porażkę z drużvńą 
mistrza Polski. Tak się też stało. 
„Legioniści", którzy przybyli na 
to spotkanie bezpośrednio z. <ibnz.il 
przygotowawczego, nie dali Jugo. 
słowianom żadnych szans, wygry­
wając w miażdżącym stosunku 18:0 
Inie odbyła się walka w wadze 
ciężkiej).

Wyniki walk (na plerwsz.vm 
miejscu pięściarze Legli): musza

Ostrowski zwyciężył Kekęna, ko­
gucia Wojtowicz wygra! przez tko 
w 3 r. z Brandaleklem, piórkowa 
Kawka . wypunktował Kuczevlca. 
lekka Nledzwiedzki zwycięży! przez 
tko w 3 r. Luglca. lekkopólśrednia 
Kaczyński wygrał z Karglcem, pół- 
średnia Kłoś wygra! przez dyskwa. 
liflkację w 3 r. z Novakovlcem. 
lekkośrednla Ulmer wypunktował 
2agovlca, średnia Dampc I zwycię­
ży! Dervlsevlca, półciężka Kllslowl 
sekundant poddał w 2 r. Flszeka.

Najlepszym pięściarzem spotka, 
nia był „kogut” Wcjtowlcz, który 
zachwycił Jak na początek sezonu 
doskonałą formą, zwyciężając 
przez tko w 3 r. Brandaleka (Polak 
z pochodzenia). Również nieźle wy­
pad! nasz :tary znajomy, brązowy 
medalista z Melbourne, Henryk 
Niedźwledzkl, wygrywając z Lugi- 
cem, podobnie Jak Wojtowicz, 
przez techniczny nokaut w trzecim 
starciu.

O reszcie zawodników Legli, po­
za stwierdzeniem, że są w dobrej 
kondycji, trudno jest coś konkret­
nego powiedzieć, gdyż przeciwnik 
byl bardzo słabiutki.

torpoliści wygrali .. 
Wdzie 4:2, lecz w sl

sgo zachwytu. Wa- । ^ncUa) - 
II z Bułgarią wpi a- k|: Bułgarią .. „. _ 

dylu beznadziej

Tylko w skokach do wody z 
trampoliny Kowalewski wywoływał 
na t ybunach burzę oklasków. 14- 
letnl Polak bardzo spodobał się w 
Budapeszcie, chociaż nie zakwallfl-

200 m klasycznym kobiet. 1. den
Hann (Holandia) -- 2.52,0 (rek. 
mls.rzostwi. 2. I.ensbrough An­
glia) — 2.53.5. 3. Urseliman INRF) 
— 2.53,8. 4. Walter (NRDI — 
2.55,5, 5. Usmees (ZSRRI — 2.56,3, 
6. Lehman (NRD) — 2.57,6.

W. Duński

Do., Polskiego Komitetu o 
hmpijskicgo nadeszła tu, 
PZLA depesza od Zarżą.?; 
Związku Polskich KI ih„‘; 
Sportowych w w. Urna 
następującej treści: '

„Serdeczne gratulacje z o 
kazji zwycięstw naszych lek­
koatletów w Sztokholm.e.

gen. Glab.sz
„ — przewodniczący 
Krason — sekreta z"

Na adres naszej redakcli 
nadszedł list od kierów ni A 
polskiego Klubu Sportowego 
Polonia w Szkocji p. B gz.% 
rysa.

„Sz. Panie Redaktorze! U. 
przejmie proszę pogratulować 
w imieniu Klubu Sportoweoo 
„Po.oma" Baskettball Club 
Edinaurgh Scotland — kie­
rownictwu reprezentacyjne! 
drużyny lekkoatletycznej Pcl- 
ski, za wspaniale wyniki o- 
siągn ę.e r.a mistrzostwach Eu. 
ropy w Sztokholmie".

Otrzymaliśmy leż kartkę z 
Kanady od przedwojennrch 
sportowców Kazimierza linż. 
ndekiego I Tadeusza Konopac 
kiego. Piszą oni:

„Jesteśmy dumni I pełni 
admiracji dla polskiego spor­
tu. Wielkie brawo należy się 
dla pclsklch lekkoatletów",

Na mistrzostwach Europy w siatce

Zapewne rozstrzygnie

ostatni mecz z ZSRR
. PRAGA, 2,9 (teł. wł.>. W ponle- i . „ „ „ — , 

dzialć.k późnym włeczerem komisja 3 ■ Vv™" . nn, elZ*’
techniczna V Mistrzostw Europj'; SgSla" ia - W ęgr>. POLSKA 
w „siatkówce dokonała — jak. już * ZSRR Bułgaria.w „siatkówce dokonała ,j„.. 
donosiłem — losowania finałowych 
spotkań zespołów kobiecych. 
Wszystkie te mecze odbywać Sie 
będą w Pradze na Zimnym Sta- 
'lióńie. na stadionie w Choleszowi-
cach oraz na stadionie Spartaka 
Pó-rnbi. Terminarz ten jest nastę.
pojący:

NA sUDIOMAT/f
LEKKOATLETYCZNYCH

DRAMEN. w ckodze do Londynu, rehi (NRF) 733. W skoku wzwyżw iiuG^e ao luonaynu,. rem (NRF) 733. w skoku wzwyż 
grupa lekkoa.leuow poiskicn. Któ- puell (NRF) miał 20». Ószeżeft i'ZV *1 ar.iHirUti bfiL-łbiiMtniB ... Mnr- . rrży s.anuwaii kilkakrotnie w Nor-
.vegL, wzięta uoział w zawodach, 
rozgrywanych w małym miastecz­
ku URAMLin. w ble^u na tćO m 
zwycięzyi Norweg Hammarsland 
— 1:49,8, przed Jochntaneai, mory 
poważnie zbliżył się do. swego re­
kordu życiowego ,uzyskując ,1:5(1,9. 
IV biegu na 400 m pi zwyciężył 
Kottiński — 52,3, a w skoku o tycz­
ce triumfował Krzesiński — 415.

HELSINKI. Ostatni start grupy 
lekkoatletów, która przez przeszło 
tydzień startowała w Finlandii od­
był się w małej miejscowości pod 
Helsinkami — VAARHUS. Polacy 
odnieśli nowy sukces, zajmując 
cztery pierwsze miejsca. Zbigniew 
Orywał zwycięży! w biegu na 800 
m, uzyskując 1:30,2, 1 wyprzedzając 
Hiszpana Barrlsa 1:30,4 oraz Cze- 
chosłowaka Hankę — 1:50,7. Ożóg 
wygrał bieg na 5000 m — 14:07,2, 
wyprzedzając dobrego Fina Saira- 
nena. Fabrykowskl zwyciężył re­
kordzistę Finlandii w skoku wzwyż 
Salmlnena, uzyskując Jednakowy z 
nim rezultat 201, a Radziwonowicz 
w rzucie oszezępem uzyskał 74,23, 
wygrywając z Finem Jauhaneńem 
70,28.

KOLONIA. Pozostałe wyniki 
wielkiego mityngu w Kolonii, w 
czasie którego Niemcy wyrównali 
rekord świata w sztafecie 4xl00'm 
— 39.5 były również bardzo dobre. 
W biegu na 100 m wygrał repre­
zentant Trlnldadu — Agostim w 
10,2 przed Germarem 10,3, Stelnba- 
chem 10,4 i Nsujoksem (wszyscy 
NRF) 10,4. Na 200 m — Agosllnl 
miał 20,6, drugi był Pohler (NRF) 
21.3. a trzeci Swatowski 21,6. Na 
400 m zwyciężył Kaufmann (NRF) 
47,0, przed Adamem 47,6 i Wald- 
heimem 47.8 (obaj NRF), na 800 m 
Schmidt (NRF) uzyska! 1:48,5, a 
Jakubowski zajął drugie miejsce 
wynikiem 1:49,4, wyprzedza ląc Hey- 
decke (NRF) 1:49.8 1 Liella (NRF) 
1:50,8. 5000 m wygrał MUłler (NRF) 
w 14:04,0, wyprzedzając Thomasa 
(Austr.) 14:07.4 i Bernarda (Fr) 
14:10.4. 400 m pl — Lean (Austr) 
50.9: Lauer (NRF) 31.2. W dal po­
dwójni’ sukces Polaków — zwy­
ciężył Kropidłowski wynikiem 757 
przed Grabowskim 7« i Molzherge-

Danioisen (Nor) 7«,64.
W konkurencjach kobiecych naj­

lepsze rezultaty pedly w skoku w 
dal, gdzie Erika Fisch wynikiem 
621 us anowiła rekord Niemiec, - a 
mistrzyni Europy Jakobi zajęła do­
piero drugie miejsce — 606. w bie­
gu na ICO m wygrała Cuthbert 
(Austr) 11.8. na .800 m — Doeser 
(NRF) 2:08,.3: a na 80 m pl. — Kopp 
(NRF) — 10.8.

HELSINKI. Koivisto poprawił re­
kord Finlandii w pchnięciu kulą, u- 
zyskując 16,86. Poprzedni rekord, 
należący zresztą do tego samego 
zawodnika wynosi! 16,72.

BERLIN. Tegoroczne mistrzo-
stwa NRF w dzięsięcioboju Zakoń­
czyły się poważna -------  --------niespodziankę.
Wygrał bowiem, zeszłoroczny 
mistrz Juniorów w tej konkuren­
cji 21-letni IVerner von Moltke, u- 
zvskująe zupełnie dobry wvnik 
«M7 pkt. (11,0, 6»R. 13.96. 177, 51.7.
in.n» tii.iJc, suu. 90,9<ś. 4.44,0) I Wy- 
ńrżedzając najlepszego pó Lśuerze 
wlóloboistę niemieckiego — Moeb- 
ringa, który zgromadził tylko 6448 
pkt.

BRUKSET.A. w czasić rozgrywa­
nych tu międzynarodowych zawo­
dów dla lekkoatletów wojskowveh 
uzyskano szereg dobrych rezulta­
tów. A oto wyniki — 900 m — Nll- 
sen (Nor) 21,7; Vercruysse (Bel) 
*1.». 400 m — D’bonda (Fr) 47.8: 
Syllis (Gr) 48.0: 1500 m — Jazy (Fr) 
3:46.1: Baraldl (Wł) 3:48.3: 10 ooo m 
— Torgersen (Nor) 30:36,2: Kuunen 
(Hol) 31:06,4. HO m pł — Razie 
(Pak) 14,4: Martin (USA) 14,5; 3000 
m z prz — Illotis (Gr) 9:14.2: Ha- 
n'id (Fr) 9:?1.4: dysk — Lucchese 
rwi) 47.76: Fantnnl (Wł) 47.11; młot 
Tobal (Pak) 63.28: Sa«n«l1a (Wl) 
53.59: w dal — Brevi (Wl) 763; Bam- 
zan (Pak) 733; tyczka — Pnucher 
(USA) 425; Coppejeans (Bel) 4’0. 
W ostatnim dniu zawodów zwyeig- 
źvli — Nllsen (Nnr) na 100 m — 
10.6; Snwel) (USA) na »00 m — 
1:50.6; Hintfs (Gr) ra SOÓO m —

nł — 53.»: Ba”<um <usa> w kuli 
16.84; cavalll (Wł) w trójskoku —
15.36.

NRD, Ju-

czwartek 4.9. POLSKA — Rumu­
nia, CSR — Bułgaria, Węgry — 
NRD i ZSRR — Jugosławia.

sobota 6.9. CSR — Jugosławia. 
POLSKA - NRD, ZSRR - Węgry 
i Rumunia — Bułgaria.

niedziela 7.9. CSR — Węgry. 
ZSRR — NRD. Rumunia — Jugo­
sławia i POLSKA — Bułgaria.

poniedziałek 8.9. POLSKA — Ju. 
gosławia, Bułgaria — NRD. Ru­
munia — Węgry i ZSRR — CSR.

wtorek 9.9. Bułgaria — Jugosła­
wia, POLSKA - Węgry, ZSRR - 
Rumunia I CSR — NRD.

środa 10.9. Jugosławia — NRD, 
Bułgaria — Węgry. CSR — Ru­
munia 1 POLSKA - ZSRR.

Podobnie jak 1 w eliminacjach 
regulamin mistrzostw przewiduje, 
że w wypadku osiągnięcia przez 
dwie lub więcej drużyn tej samej 
ilości zwycięstw, o lepszym miej­
scu w tabeli decydować będzie sto­
sunek setów, a następnie malyc. 
punktów ze wszystkich spotkań 
finałowych. Dotyczy to nawet wy­
padku, gdy w grę wchodzić bę­
dzie tytuł mistrza Europy. Tak 
więc przy równej Ilości punktów 
nie decyduje jak w r. 1056. wynik 
bezpośredniego spotkania. •

Również siatkarze wszystkie me­
cze finałowe grać będą, w Pradze 
od 5 września, na tych samych 
boiskach co I siatkarki.

Członkowie władz FIVB, pocho- 
dzącr z państw zachodnich, które 
zresztą poczyniły znaczne postęp'' 
w grze, starają się w zakulisowych 
rozmowach przekonać komisje Sę­
dziowską, że spotkania są prowa. 
dzone przez sędziów zbyt bez­
względnie. że arbitrzy nie dają 
..pograć" słabiej technicznie wy­
szkolonym zespołom. Chcą oni w 
ten sposób stworzyć lepsze wa 
run&l gry dla swych zespołów, u.

3 pomyłki

Młodej krwi i zgodnej pracy
potrzeba wioślarzom

Z humorami i nadziejami pol­skich kibiców na wioślar­skich mistrzostwach Europy by­ło jak na huśtawce. Przetl star­
tem do pierwszego biegli mie­
liśmy nadzieję, że jednak iho- 
że... Prysła ona już po pierw­
szych przedbiegach. W drugim 
dniu wychodziliśmy z Malty za­
dowoleni, mimo żu fotokomór­
ka wyeliminowała naszą ósem­
kę z finału. Bądź co bądź nie­
wiele państw wprowadziło do 
ostatecznej walki o tytuły aż 
cztery osady. Medale wydawa­
ły się realne i bliskie. Nieste­
ty, niedzielny dzień byl przy­
gnębiająco ponury, chociaż po­
goda dala piękną oprawę bie­
gom finałowym. 1 naszych czte­
rech osąd tylko młoda czwórka 
ze sternikiem wzięła czynny u- 
dzial w walce, pozostałe uległy 
zdecydowanie.Oczywiście, wraz z przygnę­bieniem posypał się z ust wie­lu ludzi grąd niemalże despe­rackich wypowiedzi dyskwalifi­kujących polskie wioślarstwo. Nie zważano nawet na fakt, że mimo wszystko, cztery osady w finale, to jednak pewien suk­ces. Potępiono wszystkich w czambuł. Czy jednak słusznie?

,Ńlę mam zamiaru polemizewać 
g tymi .krytykami, którzy wylęwa-

ląc krokodyle łzy zapominają, że 
jeszcze przed dwoma tyqoaniami 
przydz.eiali niemal wszystkim pol­
skim osadom medale srebrna i brą­
zowe, a następn.e nie znaleźli na­
wet trzech oni czaru, by naoczn.e 
przekonać się na Malcie o nle- 
i.-afncści swoich łąoów. Nie będę 
też potępiał totalnie naszego wio- 
ślarsiwa, ponieważ wierzę w Jego 
dalszy rozwój i przyszłe sukcesy, 
chciałbym Jednak, w sposób moż­
liwie najbardziej ob.ektywny omó­
wić sytuację, panującą w chwili 
obecnej w tej dziedzinie sportu.

BLASKI...
Mistrzostwa Europy przynio­sły nam wiele rozczarowań. Jednakże były w nich i mo­menty radosne, optymistyczne. W tym rozdziale ■ trzeba na wstępie wymienić nazwiska 

Kazimierza Naskręcklego, Ry­
szarda Rasztara, Władysława Ju­
szczaka, Mestwina Kostki oraz sternika. Stanisława Kuśmlerka. Tych pięciu młodych ludzi, ja- dąc jako osada na czwórce ze sternikiem, ! zaimponowało nam ambicją, niezwykłą bojowpścią i... wynikami. Ostatecznie piąte 
miejsce w Europie coś znaczy, 
tym bardziej, jeżeli się wiosłu­
je dopiero kilka sezonów.W finale zabrakło naszej ó- semki. Jej awans byłby chyba największą i najprzyjemniejszą sensacją. Tak się nic stało jed­
nak, Również.i jej postawa, nie-

z.wykle bojowa cieszyła miłośni­ków wioślarstwa. Wierzymy, że 
bgdzie z tej ósemki pociecha.

...I CIENIE

Na tych dwóch osadach kończą 
się, niestety, jashe momenty minio­
nych mistrzostw. Równocześnie tu 
właśnie, mówiąc bardziej obrazo­
wo, „leży pies pogrzebany’*. Osady 
te bowiem nie tylko wygrały, ale 
wskazują wyraźnie kierunek, w 
Jakim powinna lić praca władz 
wioślarskich, jeżeli encemy odzy- 
skać straconą pozycję na świecie. 
Tylko stawianie na młodzież, co 
zresztą robi już większość naszych 
konkurentów, może przynieść wy­
niki i medale.

Oczywiście, sama młodość' nie 
wygra tytułów mistrzowskich. Trzc- 

, ba Jeszcze umieć wiosłować. Sztu­
ka Jest tym trudniejsza, że trze­
ba wiosłować nie tylko efektow­
nie, ale 1 skutecznie. W Poznaniu 
wielu naszych trenerów spałkała 
wielka niespodzianka — po raz 
pierwszy zobaczyli, jak zmieni! się 
styl wiosłowania. Jak ba dzo zo­
staliśmy wyprzedzeni przez więk­
szość krajów europejskich. . Brak 
właściwie zaplanowanych kontak­
tów międzynarodowych, niezbyt 
troskliwie dobierany skład osobo­
wy kierownictwa na wyjazdach, po 
mijanie wielu trenerów, 'ńtają w 
tym naszym zacofaniu wielką „za­
sługę". Tym lepiej, że mistrzostwa 
odbyły sle w Poznaniu, że mogli 
Je oglądać nie tylko wybrańcy, ale 
nawet zwykli, szarzy, tren^zy , z 
klubów 1 małych klubików^ .. .

Nie zdradzimy, chyba wiel-. 
klej tajemnicy, jeżeli napisze-

my, iż PKO1 opracowuje, wspól­nie z działaczami wioślarskimi wielki plan rozwoju tej dyscy­pliny sportu, widząc realną możliwość uzyskania poprawy. Warto jednak wziąć przy tym pod uwagę, że krótki chociaż­by pobyt dobrego fachowca za­granicznego, znacznie ułatwiłbj’ realizację tego programu, któ­rego naczelne hasło brzmi: 
przyszłością wioślarstwa jest 
młodzież.

SZUKAJMY MŁODYCH

Kiedy w wiosce wioślarskiej I w 
domu akademickim rozmawialiśmy 
z wieloma zagranicznymi działa­
czami 1 trenerami wioślarskimi, 
wszyscy bez wyjątku chwalili się 
młodym wlekłem swych zawodni­
ków. I tak na przykład w ósem­
ce niemieckiej wiosłuje dwóch 
chłopców chodzących Jeszcze do 
szkoły. WJosl z klubu Moto Gtizzi 
zdradzili nam w tajemnicy, że na 
miejsce czwórki (mistrz Europy w 
Bied', która weszła w skład-esem-, 
kl, przygotowuje się nowa, młoda 
osada, złożona z chłopców 17—18 
letnich. W Rzymie mają oni zdo­
być medal olimpijski.

Na szczęście i w Polsce mamy o- 
sady młcde, pełne zapa u do pracy 
I ż:dno sukcesów. Niestety, w Po­
znaniu ich Jeszcze nie było. Repre­
zentowały. nas natomiast załogi do­
świadczone, mające za sobą wiele, 
lat startów. I właśnie te osady, 
kompletnie zawiodły. Z rozpaczą 
w sercu patrzyliśmy, Jak Teodor

Kocerka na kilkaset metrów pręed 
metą Już nie miał siły wlosłówąć, 
jak czwórka bydgoskiego Zawiszy 
ratalnie przegrywała finał, jak 
dwójka ze sternikiem nie mogła za­
kwalifikować się do finału.

I to jest jeszcze jeden dowód 
niewłaściwej polityki kadrowej w 
polskim wioślarstwie.

Nasze porażki na Malcie mają 
jednakże jeszcze inne aspekty. 
Nia można bowiem calaj winy skła­
dać na barki zawodników i ich 
lepszych, czy gorszych trenerów. 
Poważna część przyczyn naszych 
niepewedzeń jest ukryta w atmo­
sferze, panującej wśród kierowni­
ctwa PZTW, Teren domaga się zwo­
łania nadzwyczajnego sejmiku ce­
lem przedyskutowania sytuacji i 
podjęcia kroków dla wyplenienia 
zla, które nagromadziło się w do­
statecznej Ilości. Wokół stosunków 
prezesa z resztą zarządu I „sza­
rym tłumem” oraz wokół niepo­
rozumień, panujących pomiędzy 
poszczególnymi działaczami 1 o- 
środkami wioślarskimi, krąży ma­
sa różnych pogłosek I plotek.

Dlatego też uważamy myśl 
zwołania sejmiku zagjsluszną, 
bowiem może on przyczynić slg 
do uzdrowienia atmosfery w 
PZTW. Bez tego uzdrowienia 
nić może być mowy o skutecz­
nej pracy nad podniesieniem 
poziomu polskiego wioślarstwa.

Wacław Korycki

BONN. Dwa doskonale rezultaty 
„zyskali czołowi średnlodystansnw- 
rv niemieccy, startujący w Bonn. 
Medalls‘a mistrzostw sztokholm­
skich Paul Schmidt przebiegł »90 
m w 1:49,», uzvskujzr drugi tego­
roczny wnlk europejski, ustennlerv 
rekordowi Nl»miee. należnee—u do 
Rudolfa Hzrbtes o 0.2 sęk. nruefe 
młeisce zalał finalista ME Missala. 
który "-fal równie* doskonale wv- 
nlk 1:47.0. Obal Niemcy zawdzię­
czała swe rezultaty wyjatt-own 
spokojnemu biegowi. prze* szybkim 
pierwszym okrążeniu, które popro- 
wędził He^derke w łBA

Do artykułu pt. „Lepsie warunki 
dla sportu i wf w szkołach" za­
mieszczonego w poprzednim nume­
rze ,,PS" wkradło sle kilka błędów, 
które poniżej' prostujemy.

1 godzina przysposobienia sporto­
wego nie została w tym roku wpro 
wadzono do programów, lecz była 
Już w roku ubiegłym (kiedyś były 
nawet 2 godziny), nie jest więc 

'postępem.
Egzaminy z pływania Jako waru­

nek promocji nie zostały wprowa­
dzone ani w Warszawie, ant gdiie 
indziej. Obecnie nie mamy do tego 
warunków. Podjęta akcja ma na 
celu nauczenie młodzieży pływania, 
tam gdzie to jest możliwe.

P. Hryniewiecka, która udzielała 
nam Informacji, nie jest kuratorem 
a wlzylalorką Departamentu WF i 
Sportu Ministerstwa Oświaty.

Czytelników 1 P. Hryniewiecką 
przepraszamy za pomyłki.

możliwie Im zdobycie lepszych lo­
kat. Komisja .sędziowska 'jednak 
-1« ugięła się pod tymi życzenia­
mi.

tymczasem spośród 21 sędziów, 
zaangażowanych do prowadzenia 
mistrzowskich spotkań, niewielu 

.wywiązuje się ze swego zadania 
bez zarzutu. Większość z nich 
dziowala zawody nierówno, nie. 
jednakowo oceniając te sanie hię- 
,dy nawet w trakcie tego samego 
spotkania. Jak dotychczas do naj­
lepszych arbiuów zaliczają sle: 
trzej Polacy — Menel, Zwierzańsm, 
Spytkowski. Rumun Armasescu. 
Węgier Ormai, Rosjanin Finili.i, 
Łotysz Blums, Jugosłowianin Pla. 
nina 1 Czechoslowak Jelinek.

Nasze.siatkarki wtorkowy dzień 
spęazhy w miejscowości Rakovnl, 
odległej od Pragi o 70 km. gdzie 
były -gośćmi rakovnlckich- zakła­
dów ceramicznych,, zwiedziły j 
pawilonów fabryki. Dostały w pre­
zencie od pracowników... kafelki 
do wykładania łazienek oraz po 
parze porcelanowych figurek. Pra­
cownicy zakładów zapowiedzieli, że 
zjawią się w Pradze na meczach 
1'lnalowych 1 będą dopingować na­
sze siatkarki. Zastrzegli jednak: z 
żyjątkiem spotkanie ż CSR.

i £ W. Szeremetą

Drugie zwycięstwo 
naszych siatkarzy

PRAGA, 2.9. 
iz rozbrzmią!:

(tel. Jeszcze
dźwięki Mazurka

Dąbrowskiego, gdy we wtorek w 
Bliźnie siatkarze nasi, w twoim 
przedostatnim meczu eliminacyj­
nym pokonali Danie 3:0 (15:1, 15:2, 
15:2). Jak wynika z rezultatów po­
szczególnych setów, był to mecz do
jednej bramki. warto
szerzej nim się zajmować.

Bułgarzy stracili jednego set;
spotkaniu ze Zjednoczony

więc

w
Repu-

btiką Arabska. Była to mała sen­
sacja czwartego dnia V Mistrzostw 
Europy. Drugą, nieco większą nie­
spodzianką, było stosunkowo gład­
kie zwycięstwo siatkarzy Fraacji 
nad NRD 3:9, Liczono się «golnie 
ze zwycięstwem NRD. nawet «' o- 
bozie francuskim nie bardzo wie­
rzono w sukces, o czym bez ogró­
dek mówił paryski korespondent 
„PS” red. Raymond Meyer, obsłu­
gujący dla „L'Eęuipe" praskie mi­
strzostwa. Tymczasem Francuzi za­
grali bardzo dobrze, śmiało atako­
wali. zademonstrowali mocna za­
grywkę. dokładnie kryli swoje po­
le w grze obronnej, byli zespołem 
równiejszym od Niemców.

Wyniki: mężczyźni

Grupa A — Praga: CSR - NRF 
3:0 (15:1. 15:1, 15:0). Francja — NRD 
3:0 (15:10, 15:11, 15:10).

Grupa B — Praga: Rumunia — 
Holandia .3:0 (15:7. 15:10, 15:">. Wę­
gry — Belgia .3:0 (15:12, 15:0. U:") 
— spotkanie to prowadzili Polary 
Menel i Zwierzyniecki.

Grupa C — Pilzno — POLSKA 
— Dania 3:0 (15:1, 15:2, 15:2), Bułga­
ria — ZRA 3:1 (15:1. 15:9, 13:15, 13:3).

GRUPA D — Pardubice: Jugo­
sławia — Albania 3:0 (15:4. 15:1", 
15:9), ZSRR — Austria 3:0 (15:1,
15:7, 15:2).

Nowe twarze
na mistrzostwach samolotowych

WE wtorek zakończyli walkę o 
tytuł mistrza kraju czołowi pi­
loci samolotowi. Samolotowe •"Ml-

strzostwa Polaki, rozgrywane w 
Toruniu, w dniach 25.8 — 2.0, po. 
przodzone były mistrzostwami ju­
niorów w te. dyscyplinie aportu. 
Dokładną relację z obu tych Im­
prez otrzymaliśmy od szefa Wy­
działu Samolotowego Aeroklubu 
PRL, mjr. Jerzego Leszka.

W mistrzostwach juniorów star, 
towalo 20 pilotów III i II klasy, 
których wiek nie przekraczał 25 
lat. Zawodnicy zgłaszani byli bez- 
pośrednio przez swoje aerokluby. 
Juniorzy startowali na samolotach 
CSS-13. Program mistrzostw obej­
mował klasyczne konkurencje — 
zlot na punktualność, starty I lą. 
dowańie ną bramkę, akrobację na­
kazaną Oraz lot, okrężny na trasie 
około 1200 km. Mistrzem Polski 
został Józef Kurplela z Y/rocłąwla, 
wyprzedzając w punktacji R. Łuka­
szewicza z Białegostoku oraz A. 
Kozłowskiego z Katowic.

Mistrzostwa seniorów, do któ­
rych dópusżcżent byli jedynie pi­
loci 1 klasy, poprzedzone zostały 
jJOdwójnyml eliminacjami, — klu­
bowymi, a następnie okręgowymi. 
Z 4 okręgów mogło ■ wejść do fi­
nału. którym były w zasadzie mi­
strzostwa w Toruniu, po 10 pllo. 
łów. Ostatecznie zgłoszonych zo-

stało 36 zawodników, z powodu 
trudności ze sprzętem startowało 
jednak jedynie 27. Piloci startowali 
na samolotach „Junak-2“ l „Ju­
nak.3". Program zawodów był 
podobny do mistrzostw młodzieżo­
wych, Jednak nieco rozszerzony — 
dodano do niego loty nocne oraz 
akrobację Indywidualną. Trasa lotu 
nawigacyjnego dla starszego poko­
lenia pilotów przedłużona została 
do 2 tys. km.

Zdaniem fachowców, mistrzostwa 
stały na wysokim I równym pozio­
mie. Milą niespodzianką były bar. 
dzo dobre wyniki zawodników o 
całkiem „nowych" nazwiskach, w 
czołówce. Tytuł mistrza Polski wy. 
walczył miody pilot z Gliwic, Zbig­
niew Rawicz, którego nikt nie typo­
wał na mistrza. Również wicemistrz
— Konrad Wlcłńskl z Blaleqostoku, 
Jest „nową twarzą'* w czołówce 
krajowej. Zeszłoroczny mistrz Pol­
ski, Stanisław Kopacz z Blaleqosto­
ku, zajął dopiero 4 miejsce, za Je­
rzym Piotrowskim z Warszawy. Zu. 
pełnie minimalne różnice punkto­
we pomiędzy tymi czterema zawod­
nikami Świadczą o zadętej walce I 
bardzo wyrównanym poziomie. 
Trzeba również wzląść pod uwagę, 
że z walki tej musiał się wycofać 
z powodu dafektu maszyny znany

punktacji Jeszcze po drugim etapls 
lotu okrężnego.

Trzydniowy lot nawigacyjni' do­
koła Polski na trasie 2 tys. km. 
byl W tym roku wyjątkowo trudną 
konkurencją, obfitującą w i'1™* 
zadań I urozmaiceń, jak loty P“ 
luku z odnajdywaniem ztinkow. 
przeloty przez obszary kontrolowa­
ne, zrzuty melduńtków oraz lądo­
wania połowę i na punkt. Calosr li­
czona była oczywiście na czas. 
Trasa prowadziła z Torunia. PrzL" 
Leszno, 1 Opole do Bielska, druu 

•etap — z Bielska przez Lodź, oru- 
dzlądz do Gdańska I irzeel emi’ 
przez Słupsk, Szczecin. Poznan — 
do Torunia.

■ Tytuł mistrza Polski, w aki • 
bac|‘ samolotowej, która była o- 
statnlą konkurencją zawodów, o ■ 
był Zbigniew Wróblewski z Jele
1 M ^konkurencjach akro 
nych szczególnie wyszła na M ■ । 
doskonałość „Junaków'. kM 
hle można uważać za samnl*!'Man 
czynowe. Gdybyśmy dyspon^»'1 
lepszym,' naprawdę wysoko 
nowym spi'zę’em. «tę
o poziomie .światowym. BA’ 
zresztą spodziewać poprą" “owV wy polski samolot n.^ 

„ „t,Ł^LLI utosjhj „M-2" lest gotów. „Kos ,.|u , „w
doskonały pilot warszawski. Zdzl- „M-l" Jest w budowle. TyUę ‘ a sław Dudzik, który prowadził w dostaną jo nasi utalentowani pil04'1

dzlewcz.it
ibnz.il
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Moskwa 
- Leningrad Mistrzowie Europy Siatkarki
Szermierczy
rewanż
n mislrzostwa świata

przegrywają na White City przegrały z CSR
n niłOCZNT, międzynarodowy tur- 
II niej szermierczy organizowany

Związek' Radziecki przy kpń- 
7«Jzonu. Będzie w tym raku pl; 

L-zvn-ia Imprezą, nazwaną w ko. 
(•cii śzern-ierczych „rewanżem za 
-lifiTzcstwa świata , 

‘ u eil-w 15 a 22 listopada w Mo-, 
^ :,1,. i'Leningradzie spotkają się
^1»

i żwkcku Radzieckiego. Szczegół.
L znaczenie będą miały turnieje 
-ablowy I szpadowy, gdyż .oprócz 

^.■„■szóści finalistów z Filadelfii z ।
L-zein 1 wicemistrzem świata w . 

brakli' na czele — na planszy, sta-
nu Wfk™;

Jomroz
wyeliminował
Piątka

KATOWICE. W środę, w trzęelm 
dniu odbywających slę w Katbwl- 
rac i międzynarodowych mistrzostw 
Polski w tenisie wyłoniono pierw- 
.-e pżlfinalistki. Są nimi: Jędrze- 

‘ iowska która pokonała Sasalg. 
szmldtówna po zwycięstwie nad 
Fardocsi (Węgry) oraz Puzejora 
iCSRi. która wygrała z Pąnasiu- 
knwną.W turnieju mężczyzn rozgrywa- 
no w dalszym ciągu gry elimfna- 
rvine Wvloriiono też dwóch ćwierć­
finalistów. Sa to: .lavoraky (CSR) 
I Skonecki. Pierwszy z. nich poko­
nał Wilczka 6:2. 6:3, 6:1, a drugi 
wrgral z Trytko 6:0. 6:1, 6:1. Dużą 
sensacją trzeciego dnia mistrzostw 
hrto zwycięstwo młodego Jamroza 
r Fadoniia nad rutynowanym pmt- 
kkm. po pięciosetowej walce 7:5. 
■’(> 6:3 1:6..8:6. Warto dodać, że 
Jatńroz ’ wszedł na kort zmęczo­
ne bowiem przed południem roze- 
riat wvczerpulacy. pięciosetowy 
nnledrnek z Nikolicem (Jugosła­
wia', 'odnosząc oczywiście zwyetc- 
ftno. Faworyci turnieju Contreras. 
I.lamns. Javorsky, Lunouist i Sko- 
neckl wygrali swoje, pojedynki bez 
większego wysiłku. Na uwagę za­
sługuje trlko spotkanie Llamasa z 
Sehralą. które zostało przełożone 
z dnia nonrzedniego. Sebrała rtawił 
riestmtb.icwanle duży opór Meksy- 
ka'11'ibwl. Wprawdzie przegrał w 3 
»r«h 4:6. 5:7. 5:7. ale każdy: z 
nl-h trwał długo 1 zakończony zo- 
eai minimalną różnicą. Suotkańie, 
Uclś — Jovanovio (Jugosławia) od- 
łfwto nrzv s‘an!e 1:1 w gemach.

W trzecim dntń mistrzostw roz- 
ęoszeto także gry podwójne męż- 
ctvzn I kobiet. Rozpoczęte spotka­
nia odłożono Jednak z powodu 
ciemności. ■ ■

Polonia
znowu zwycięża

W £foc1q rozegrano kolejną run- 
d’ spotkań o mistrzostwo III ligi 
warsifiw-kiej. Przodownik tabeli 
Foloiba Warszawa odniosła jeszczi

Zniczem Pruszków 2:0 (1:0). Spot­
kanie to stało na bardzo przecięt*
r.ym poriomie nie zachwyciło
licznie zebranych widzów. Przez 
cały ok.-ss spotkania Polonia mia- 
h duZą przewagą i odniosła w peł­
ni zasłużone zwycięstwo. Bramk: 
dia Polonii zdobyli: Kowalski i
Dudek.

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące rozstrzygnięcia: Ma­
zur Karczew — Okęcie W-wa 2:2 
(Mł. Warszawianka — Varsovia 2:1 
(’:0). Lotnik W-wa — Mazur Ełk 
5:0 f2:0j. Huragan Wołomin — ŁKS 
Łomża 8:0 (3:i>). Bzura Chodaków 
- Gwardia Białystok 8:0 (3:0) O-

Lech; a Grodzisk 0:2

1.5.

Palon a W-wa 
Varsovia 
Mazur Ełk 
Huragan 
Znicz Pruszków 
Okęcie 
Lotnik W-wa 
Bzura Chodaków 
Orzeł W-wa 
Legia Ib W-wa 
Mazur Karczew 
Warszawianka 
Lechia Grodzisk 
Gwardia Białystok 
LKS Łomża

63:30 
53:53

27:25

17:35
42:00

23:139
r.ntPA BYDGOSKA: Wisła Gru- 

rtiądz _ Unia Wąbrzeźno 4:0 (3:0).
a Inowrocław — Brda Byd- 

purz 2:1 (2:0). Pogoń Mogilno — 
4:3 (2:1), Kuja- 

J -k Włocławek — Olimp.a Gru- 
2:0 (1:0). Gwiazda Bydgoszcz 

- cnojniczanka 1:2 (0:2).

Gwiazdy południowej półkuli

Elliott i Halberg uświetnili mityng
DOKOŃCZENIE ZE STEL 1

bił rekord Polski. Grywała na jedna 
milą pokonał fenomenalny Amtra- 
Ujczyk Elliott oraz, nowoupieczony 

| mistrz Europy Anglik Hewson.
Chromik na 2 mile w ostatniej do­
słownie chwili stracił pierwsze mlej- 

1 sce na rzecz młodego, utalentowane* 
go Nowozelandczyka Halberga. Cza­
sy uzyskane w tych biegach bliskie 
rekordów świata przynoszą zaszczyt 
biegaczom, którzy je osiągnęli.

Trzecim rekordzistą Polski na 
siadionie White city byt Sosgórnik. 
który wynikiem 11,31 prowadzi! w 
konkurencji do trzeciej kolejki. W 
czwartym rzucie Anglik Rowe o- 
siągnąl 17,93 1 wygra! konkurencję 
ratując, Jeden z nielicznych tego 
wieczoru, honor mistrza Europy. 
Polscy mistrzowie Europy w rzu­
tach Rut 1 Sidło musieli uznać wyż­
szość rywali, na szczęście byli to 
Polacy. W oszczepie wygrał wraca­
jący do formy Janek Kopyto rzu­
tem 78,37, a w rzucie miotem Olgierd 
Ciepły, który uzyskał 62,70.

PATRZMY NA BIEŻNIE

Wróćmy do konkurencji biego­
wych. Innowacją biegu na 880 y było 
to, że pierwsze 130 y zawodnicy 
biegli po torach, realizując zalece­
nia kongresu IAAF w Sztokholmie. 
Obok Makomaskiego i Rawsona. 
startującego poza konkursem, biegli 
tu ze strony angielskiej Smith i 
Farrell. a ze strony polskiej Kaź- 
mierskl. Poza konkursem wystąpi! 
także Anglik Johnson. Na początku 
całą stawkę prowadzili Anglicy, ale 
na drugim okrążeniu na czoło wy­
szedł Każmierski. pociągając Mako­
maskiego. Prżed końcem jeszcze raz 
objęli prowadzenie gospodarze, ale 
finisz Makomaskiego okazał sie zno­
wu skuteczny. Każmierski, nieste­
ty. dał się wyprzedzić przez Smitha. 
Nienadzwyczajny czas biegu zapew­
ne ułatwił sytuację Makomaskiemu.

W biegu na 1 milę Elliott nie od 
razu wysredl na czoło i biegł przez 
pewien czas na 3. a nawet na 4 ,pc- 
zycji wraz z eałą stawka zawodni­
ków. Pól mili prowadził w tym 
pierwszym okresie nieznany niko­
mu zawodnik angielski Barksdale. 
o którym po zakończeniu biegu nie 
było Wiadomo, czy się wycofał, czy 
dobiegł do końca. Trudno jednak 
powiedzieć, że taka miernota była 
zającem dla supermena mili jakim 
jest Elliott. Pierwsze pół mili za­
wodnicy przebiegli w 2.Ć0.4. ćwierć 
mili — 39.6. Elliott w połowie dy­
stansu wychodzi do przodu, z nie­
słychaną łatwością odrywa się od 
wszys.kich przeciwników i pokazuje 
finisz, jakiego na stadionie White 
City podobno jeszcze nie widziano. 
Nie uląkł się jednak tego groźnego 
przeciwnika. Jak również biegnące­
go cały czas na drugiej pozycji za 
Ellibttem Hewsona, nasz Orywil. i 
stoczywszy piękną walkę z Ibbotso- 
nenr osiągnął jako pierwszy Polak 
na jedną milę czas poniżej 4 min.

Elliott ustanowił swoim wynikiem 
nowy rekord stadionu, a mistrz Eu­
ropy Brian Itewson. nie zawiódł za­
ufania swoich rodaków. Z Elliottem

nastroju wielkich biegów na Sta­
dionie Dziesięciolecia w Warszawie. 

ŚWIETNA TAKTYKA HALBERGA
Nowozelandczyk Murray Halberg 

był co prawda tylko gościem b egu 
na ł mile, ale dal pokaz świetnej 
taktyki. Prowadząc na pierwszym 
okrążeniu, schował się polęm w 
środku stawki, pozostawiając pro­
wadzenie innym. Udało mu się dzię­
ki temu uśpić czujność swego naj­
groźniejszego przeciwnika — Chro­
mika, który biegł w towarzystwie 
Zimnego na czele' stawki, Mniej 
więcej po 6 okrążeniach Halberg 
przedarł się do przodu 1 wyprze­
dzając dość znacznie Polaka przez 
pewien czas prowadzi! bieg. Na o- 
atatnim okrązen.u Chromik w im­
ponujący sposób zaczął odrabiać te­
ren, mijając Clarka i Zimnego, do­
szedł na wirażu Halberga i na pro­
stej stoczył z nim zaciętą walkę. 
Już wydawało się. że Polak wygra, 
już odetchnęliśmy swobodniej, gdy 
na 30 m przed metą Chromik miał 
przeszło metr przewagi. Wspaniały 
zryw Nowozelandczyka przyniósł 
mu Jednak zdecydowane zwycię­
stwo. Polak był oopiero drugi.

Międzyczasy: 880 y — 2:08,8, 1 mi­
la — 4:19,4, 1,5 mili — 6:27,4.

O biegu na 3 006 m z przeszkoda­
mi właściwie niewiele można po­
wiedzieć. Krzyszkowiak dominował 
cały czas 1 biegł niezagrożony, a 
Graj został niemalże niezauważony 
i nawet nie zanotowano jego cza­
su. mimo iż byl przecież drugim Po­
lakiem w tej konkurencji. Krzy- 
szkowiakowi tylko gdzieś na poło­
wie dystansu przez krótki okres 
czasu zagrażał wicemistrz olimpij­
ski Norweg Larsen. ale Polak bar. 
dzo szybko go się pozbył i zbiera-

jąc zasłużone oklaski swobodnie u 
kończył konkurencję.

KULA SPECJALNIE OŚWIETLONA
W pehnięcu kulą Anglicy posta­

nowili dać swojemu mistrzowi Eu. 
ropy jak najpiękniejsze dekoracje, 
by umożliwić mu pobicie rekordu 
Europy, jak zapowiadał przed me 
czem. Faktycznie sceneria była nie­
codzienna. Nie widziałam jeszcze 
nigdy konkurencji tak „podanej". 
Na środku stadionu oświetlono re. 
Hektorami rzutnię, na której 
stawuli kolejno zawrdnicy. W

2. WARSZAWA (Mach. Każmierski. 
Swatowskl, Mąkomaski) 3:17,6;

kuta — 1. Rowe, 17,98 (rek. W. Bry­
tanii); 2. SOSGORNIK, 17,31 (rek. 
Polśkl); 3. KWIATKOWSKI, 16.81: 
4. Lucklng, 16,20;

oszczep KOPYTO, ?M7: 2.
SIDŁO, 74,13, 3. Smith, 70,93; 4. Da- 
vin, 64,91;

nitot - l. CIEPŁY, 62,70; 1. RUT, 
61,80: 3. Filie. 10,17; 4. Alladay, 37,49;

tyczka - 1. WAŻNY, 434; 2 .KRZE- 
SINSKI, 411, 3. Elliott, 411; Ł Bro-

w finałach mistrzostw Europy
Red. W. Szeremeta telefonuje z Pragi:

PRAGA. 3.9 (tel. wł.). Rozpoczęte < 
w środę 3 września w Pradze fi­
nałowe spotkania V mistrzostw E-
uropy w siatkówce w konkurencji 
drużyn kobiecych z miejsca sypnę­
ły niespodziankami. Niestety, jed­
na z nich jest dla nas niezbyt 
prsyjęmna, gdyż Polki wprawdzie 
po'emocjonującym meczu, ale Jed­
nak przegrały z obrończyniami ty­
tułu mistrza Europy Czechoslo- 
waezkaml 2:3 (7:15, 15:11, 15:12. 
12:15, 11:15). Dalszymi niespodzian­
kami Jest zwycięstwo Jugosławii 
nad Węgrami oraz szczęśliwy suk­
ces wicemistrzyń świata Rumunek 
w meczu z NRD dopiero po 5 se­
tach. Jedynie ostatni mecz dnia

Zając w ćwierćfinale

zakończony późnym 
Zimnym Stadionie
podlegające dyskusji 
mistrzyniom świata

wieczorem na 
przyniósł nie-

zwycięstwo 
siatkarkom

chwia wyrzum kuli na zawodni­
ka kierowano specjalny reflektor, 
dzięki czemu można było obserwo­
wać każdy jego ruch. 1 tak obser­
wowaliśmy kolejno * • 
'Kwiatkowskiego, potem

najpierw 
Luckin-

ga, następnie Sosgórnika I na koń­
cu, tak jakby to było ’ 
specjalnego reżysera, 21 letniego 
kowala z Bu.-nley, Artura Rowe. 
Wyczyniał on też z.e swoją kulą 
nie byle jakie cuda. Wyc eral Ją 
ręcznikiem, rozgrzewa!, potem 
przykładał do policzka i z szaloną 
siłą ją wyrzucał. Niemniej były 
lakie chwile, kiedy iuż już by­
liśmy pewni, że zwycięży Sosgór- 
nik, który prowadził, mając pięk-

dziełem

16.94. Ostatnie dwa rzuty były spa­
lone. Jednakże Rowe pchający bez­
pośrednio po Polaku w czwartej i 
kolejce zdystansował go. Bieg ku­
li w powietrzu był niewidoczny 
i dopiero kiedy dotykała ona zie­
mi, oświetlano miejsce gdzie upa­
dla.

Kobiety —

160 y — 1. We,ton, 11,3; 2. Rymań, 
11.4; 3. CHOJNACKA, 11,4; 4. JESIO- 
NOWSKA, 11,4;

220 y — I. JANISZEWSKA, 24,9: 
2. BIBRO, 24,8; 3. Dew, 24,0; 4. HU- 
cox, 23.2;

880 y — 1. Jordan, 2:13,9; 2. Leather 
2:18,3; 3. NOWAKOWSKA, 2:16,4; 4. 
ZBIKOWSKA, 2:16,4;

80 m pl. — 1. Quinton, 11.4; 1. Nut- 
ting. 11,3; 3. SŁOWIŃSKA, 11.9; 4. 
BIBRO,. 12,0;

4 x 110 y - 1. WARSZAWA (Choj­
nacka, Janiszewska, Jeaionowaka. 
Bibro) <8.3, 2. lomdyn 46,4;

w dal — 1. CHOJNACKA, SM; 3. 
Bignal, 376: 3. CIASIOWSKA, 371; 
4. Hoikin, 563;

mistrzostw świata
PARYZ, t.ł. (tel. wl.). Sprinterzy 

nasi, Grundman i Zając, uczestni­
cy mistrzostw śwista. rozpoczęli 
boje we wtorek. W pierwszej eli­
minacji niezbyt im się powiodło. 
Grundman był w swoim przedble- 
gu trzeci (zwyciężył Holender Cap- 
tein — 12.4). Zając zajął również 
trzecie miejsce (zwyc ężyl Wene- 
zuelczyk -Leon r- 12.6). w repasa- 
żacli Grundman został ostatecznie 
wyeliminowany, natomiast Zając 
byl pierwszy na mecie (12.4) kwali­
fikując się do następnej rundy, w 
której w pierwszej rozgrywce był 
trzeci (zwyciężył Brown — 12,0).

W repasaźach Zajac pojechał do­
brze i zwyciężając Nowozelandczy­
ka Johnsona w czasie 12.3 zakwa­
lifikował się do dalszej rundy.

W 1/8 finału ZaJae był drugi za 
Włochem Lombard! (11,8) 1 w ten 
sposób zakwalifikował się do 
ćwierćfinału.

ZSRR nad Bułgarią.
Dwa pojedynki wieczorowe Pol­

ska — CSR 1 ZSRR — Bułgaria 
zgromadziły komplet widzów 
12.000. Publiczność ta bez przer­
wy prawie 2 godziny w ogłusza­
jący sposób dopingowała swoje pu­
pilki. Polkom niełatwo było grać 
w takiej atmosferze. Inna sprawa, 
że nasze siatkarki zagrały bardzo 
nierówno, obok doskonałych licz­
nych momentów miały wiele okre- 

I sów słabej gry. gubiąc się często 
w polu i ulewykorzystując okazji 
do kończącego ataku. Mimo wszyst­
ko trudno mieć do Polek pretensje 
za przegrany meez. który poza 
pierwszvm setem, w którym prze­
waga Czechoslowaozek była zde­
cydowana. by, twa"dą nieustępliwą 
walką I stał nn dobrym poziomie. 
Polki rozpoczęły grę w składzie: 
Czajkowska, Kotula, Wleciał, Szpyt, 
Panek | Ko«lktewlcz. Poza tym w 
każdym z 5 setów wchodziły na 
krótki okres do gry: Zarzycka, Po- 
leszczuk, Lenkiewicz, oraz Korda- 
czuk. W pierwszym secie Polki nie 
miały wiele do powiedzenia. Brak 
Im było kończącego ataku, zdeto­
nowane bylv tempem gry Czecho- 
słowaczek, popełniały wiele błędów 
łącznie z nieudanymi zagrywkami. 
Przebieg seta: 0:7, 3:9, 5:12. 6:14, 
7:15.

W następnych dwóch setach Pol­
ki iertuak odnalazły siebie, choć nfę 
wszystko szło Jak byśmy chcleli. 
Po uporczywej walce Polki osląg- 
ne)v prowadzenie 2:1. Niemały 
wpływ miał tu skromny wpraw­
dzie, ale zawsze dop‘nó naszych 
siatkarzy, którzy na trzeci set 
P”zylecbali Jnż. do Prąci z Pilzna. 
W obu tych setach nasze siatkar­
ki zastosowały silną zagrywkę, pn- 
kazsły dobrą grę w obronie oraz

BRAWO DZIEWCZĘTA
Nasza sztafeta 4 x llo dziewcząt 

w składzie: Chojnacka, Janiszew­
ska, Jesionowska, Bibrowa byU 
również jednym z rodzynków wie­
czoru. Nie tylko dlatego, że spra­
wiła taką niespodziankę, ale dla­
tego. że w piękny sposób, dzięki 
bardzo dobrym zmianom i dosko­
nałemu biegowi Janiszewskiej i 
Bibro zdołała odnieść zwycięstwo 
nad bezsprzecznymi faworrikami, 
sprinterkami angielskimi.

Lojalna publiczność nagrodziła 
Folki rzęsistymi oklaskami, łza wy­
równanie rekordu stadionu, mijno 
iż spodziewano się, że to właśnie 
Angielki ten rekord pobić zdolA- 
ję-

Dobry wynik uzyskał Kotliński 
na 440 y. płotki zwyciężając do­
brego Anglika Melcalfa.

Trudno wytłumaczyć >obie wyni­
ki Ruta i Sidłyt którzy miotali 
zdecydowanie poniżej swego po­
ziomu. Nlbatety, organizacja za­
wodów była tego rodzaju, że na­
wet nie można było uzyskać se­
rii ich rzutów, ani iiedzić do­
kładnie ich startu. Nie dość na 
iym. niemożliwością było tńkże 
dowiedzenie się czegokolwiek od
■naszego ■ Kierownictwa • i samych 
zawodników. ponieważ podczas ,------ .i.j rozszaiaj.ostatnich konkurencji

Po kajakowych mistrzostwach Polski

Młodzież rokuje 
jak najlepsze nadzieje

W ubiegłą niedziele na torze re- | głównie na młodzieży. W Ł'gnowle 
galowym w Łęgnowie koło j zebrały one za te obfite plony w 

'------ . ------- —’ —-czy.i postaci wielu tytułów mistrzów-Bydgoszczy kajakarze 
boje o tytuły mistrzów

zakończy.!
Polski. Dla

seniorów były to XX mistrzostwa 
Polski, a ie dlii juniorów.

O tej najpoważniejszej imprezie 
krajowej rozmawiamy z wicepreze­
sem PZK ob. Wacławem Kwaśniew­
skim.

Tegoroczne regaty niektórzy z 
działaczy nazwali „mamucimi", ze 
względu na bardzo dużą ilość Star­

skich, wicemistrzowskich eraz wie­
lu dobrych miejsc w czołówce. Oby 
Inicjatywa ta stela się „zara ’:llwa" 
dla innych ośrodków kajakowych.

Wyniki Juniorów. (Rezultaty se-

nteżle rozdziela 
ków przy siatce. 
H — 2:<V 4:3. 4:5.
12’11. L5:11. TU

Sadziliśmy też.

n!łk< do »ta- 
Przebieg setów: 

4:5, O-7. 1^ 0
- 2:5. 6:6. 6:7.

że decydującą
nartlę rozstrzygną Polki na swoja 
knrzvSc zwłaszcza, żo z miejsca 
serwisami Panek i jednym ścię­
ciem Kotuli objelv one prowadze­
nie 5:0 i 6:1. Niestety. Czechosło- 
waczkł zaczęły odrabiać punkt po 
punkcie i to głownie z niezrozu­
miałych nagle błędów Polek i jnż 
prowadziły 14:6 Dwunasty punkt 
zdobyły Ćzechnsłowaczki przez 7.^- 
liczenie złej piłki jako dobrej przez 
sędziego autowego r^echosłowaka. 
Gdyby to nie nastąpiło, to kto wie 
czy Pnlkl nie ns’acmęłyby zwycię­
stwa. bo w końcówce zaczęły grać 
dobrze i poprawiły- rezultat na 
11:1-1. nry.etfr'^!"''. mecz dopiero 
za piątym meczbolem.

Czechosłowaczki wygrały zasłu­
żenie. były one równiejszą druży­
ną. popełniającą mniej błędów i

nikt wygrać nie mógł. Lewandow­
ski .nie wypad! w tej stawce dobrze, 
mimo iż na pierwszych okrążeniach 
biegł bardzo aktywnie. Biegaczom 
na całej trasie towarzyszyły oklaski 
widowni, które jednak mimo wszy-1 
stko nie stworzyły atmosfery po-1 Rys. E. Ałaszewski
dobnej choć w małym stopniu do stwórzrly atmosfery podobnej choć

Geoffrey Elliott iyezka 
(Anglia)

Pierwsze meldunki

z obozów piłkarzy
KATOWICE, 3.9 (tel. wł.). Kan­

dydaci do pier-wszej reprezentacji 
Polski na mecz z Węgrami, prze­
bywający na zgrupowaniu na Tor- 
kacie, trenowali w środę na Sta­
dionie Śląskim, a w czwartek ro­
zegrają sparringowe spotkanie z 
Górnikiem Wełnowiec.

W Katowicach ' zameldowało się 
u trenera Tadeusza Foryaia tylko 
15 piłkarzy: Szymkowiak, Gronow­
ski, E. Pohl, Floreński, Korynt. 
Widawski, Gawlik, Grzywocz, Jań­
czyk, Trampisź, Norkcwskl, Cie­
ślik, Szymborski, Liberda 1 Kowol. 
Z powodu choroby nie stawili się 
Jeszcze Zientara i Jankowski. Za 
zgodą kierownictwa Brychczy po­
został w Warszawie 1 dołączy do 
pozostałych piłkarzy po sobotnim 
spotkaniu z Ruchem w Chorzowie. 
Natomiast przebvwa na Torkacie 
E. Pohl, który do warszawskiej 
grupy dołączy po meczu Ruchu 
z. Legią.

W środowym treningu nie brali 
udziału Tramplsz I Grzywocz, któ­
rzy Ple wyleczyli Jesźeze całkowi­
cie swoich kontuzji.

Z powodu złego stanu boiska ka­
towickiego Góralka kierownictwo 
zgrupowania postanowiło przenieść 
treningi na Stadion śląski oraz na 
Stadion Ludowy w Sosnowcu.

Po czwartkowym sparrlngu Ko­
rynt oraz piłkarze Górnika Zabrze 
wyjada w piątek do Gdańska na 
mecz Lechia — Górnik, a zawod­
nicy ŁKS-u udadzą się w sobotę 
do Łodzi na spotkanie z

MŁODZIEŻ BEZ FORMY

się gwałtowna ulewa 
po meczu uciekało co 
dionu.

WYNIKI 
Mężczyźni — 
MO y — L Radford 0,8; 3. Omag- 

herni, J0.0; 3, BARANOWSKI. 10.3; 
4. FOIK 10,4.

220 y — I. Segal, 21,3; 2. Scott- 
Oldsfield, 21,0; 3. SCHMIDT 21,9; 4. 
SWATOWSKI, 22,0;

440 y — 1. Wrighton, 47,3; 2. Salis- 
bury, 47.8; 3. MACH, 13,2; 4. JAKU- 
TBOWSKI, 49,8;

880 y ~ 1. MAKOMASKI, 1:51,3; 2.

B.. 1:51,5; 4. Smith, 1:51,8; 5. KAZ- 
MtERSKI, 1:52,3; 6. M. Farrel, 1:58.4;

1 mila — 1. Elliott, Austr. 3:35,4:2. 
Hewson, W.B. 3:58,9; 3. GRYWAŁ, 
3:39,7 (rek, Polski); 4. Ibhotsnn, 4:00.0 
5. Blagrove 4:00,0; 6. LEWANDOW­
SKI 4:01,1;

2 mile — 1. Halberg, N.Z. 8:33.0: 2. 
CHROMIK. 8:33,4 (rek. Polski); 3. 
ZIMNY, 8:30,2, 4. Clark, 8:40,8; 5. 
Eldon,. W. B. 8:45.4; 6. Jochman, 
Polska 8:48.8; 7. Merriman, W.B. 
8:51.4; 8. Gordon 8:56,8;

120 y pt. — 1. Hildreth, 14,8; 2. 
BUGAŁA, 14,o: 3. KOTL1NSKI, 15,0; 
4. Matthews, 15,1;

440 y pl. — 1. KOTLINSKI, 52.7; 2. 
Metcalf, 53,7; 3. Shaw 53,8;. 4. JA-

i mimo, 
była be:: 
odbywały

illa zaw 
dział k

ciągu 3 
ńOwadwmc TOfi biegów 
je orrar.lzarja za .rodów 
zarzutu, a konkurencje 
się p nklualnle, takie ;

•alon są zbyt męczące ] 
nlkw. Bardzo liczny r- 
drarzy w mistrzostwach

warto pomyśleć

niorów podaliśmy w Jęnym z po- 
przednich numerów „PS").

Kobiety
509 m: Jedynki — 1. Dominiak. 

Stomil. Pozn. — .2.52 6., 2. Brykal- 
ska, AZS Kr. — 2.56.3. 3. Wlelgo- 
•<zews’-a. KKW 29 Kraków — 3,00: 
dwójki: l. AZk Kraków ip.rykalska. 
rh-itr-ha^l — 2.41.3. 2. Posńanta —

etwórkh Poznań fGa’a-
w następ- । S’-a) 
ąó ..doku ■ j nań

'ganizowanin 
Hstrzovskich

2.42,3,’ 3. Pogoń
F”clowlent Poz-

Chełmża

dla seniorów i juniorów.
Mimo zmęczenia, na Jakie w te­

gorocznych regatach byli narażen1 
zawodnicy, wykazali oni w mistrzo­
stwach bardzo wysoki poziom, a 
zwłaszcza tzw. drugi garnitur. W
poprzednich latach różnice między 
nimi, a faworytami były duże, o-
becnie niejednokrotnie

Mężczyźni 
30Ó0 m — Jedvnkl: 1. 

(AZS Kraków) — 16.15.7
Trzaska 

2. Okoń-
ski. Czarni Śrczecin — 16.186, 3. 
Rutkowski. Sparta W-wa — 16.21.9: 
dwójki: 1. Odzieżowiec Sycrecin 
^Chbnkow^-f. Czapla' — 15.12.9.

Końcowy atak Blacka 

przynosi mu drugi tytuł
DOKOŃCZENIE ze str. 1
S ,a,ami- Blaek pilnie spo- 

i'I3 Praw°. raz na lewo, 
un?ceważy* Przeciwników.

tvl na 400 l,eiPu
fe t. ,metriw. Jak rozegrać B'aruV n e wyjść z wody ostatni?

s1^ na ««rym 
cr r..»i ? n ln P*Xna wypoczę­ci C Pirnns owak Pa^lrek, Fran- 

,,ey' Anglik Symonils. 
CU bil., ^,czvnala Ustępować z pla- *“nŁ*??ier Tumpllk 1 Rosjanin 
siat Przez Pie| wsze kilkadzie- 

szaleli w wodzi*; teraz 
»'lWnn"*dP05Ut0WaĆ ni®‘

bńżjj11 "dŁi“c?ekaJa-( d0 maty eorez 
«lidem ki* k n,e Jesl rawod-
f“ va?'hk 6ry w eliminacjach wy- 

trUdu- ” m Prz«» koii- 
szu. T,p>a ,on wsaystko na Jedną •ihd/di rt pat">’ na innych, nie 
»t w « JS' < h°wając eo chwila >lo. 
s««rm tę' Przypuszcza rozpaczliwy 
nsija dochodzi Pazdirka,"sir/ „ rzuca ręce na ścianę ply- 
®r‘ttaniaif\ »‘yc*»a4
TU''-ri/rr.?^nUZJ,‘:h d0 p°dlurn dla 
kćw Z. lrtżle trzech zawodni- 
kra» „ przedzie kroczy szkocka 
1 trzeci Aj«n.bl^Wt Czechosłowaka 
916601. ^ngllk Sytnonds. w przeci- 

“»<>«« ubrany w ~ (¾ brytyjskim.
- żiL? 2 P' P°wle mr Black?

w».t Polakom sukeesów. Nie "«kói." ^raju 1 wawyeh ply- 
z"^y™ w finale ply- 

•»m i.;?. 4 Pan* redakiem. Poza 
9» "zezęśHwy, że zawiozę
«ale rLJI "? '«’• Owa «tote me- 
»s’)Mkr (/tifitęde trzeci? Zrobi* W ?.8» ™>e« na »?yi.
r.artou’ "«szych pływaków 

Werner na 100 m »rźble-

towym 1 — jak należało się tego 
spodziewać zakończył swój występ 
na eliminacjach. Za tó skacząca z 
wieży z gorączką 37,50 Halina 
Chrząszcz-Bartkowiak weszła do fi­
nału.

Polska drużyna waterpolowa roz­
poczęła w środę start w turnieju 
pocieszenia. Polacy są zdecydowa­
nymi faworytami. W pierwszym 
meczu Polska pokonała Anglię 4:3 
(2:2). Bramki zdobyli: Jaworski — 
2 oraz Kędżla 1 Zelman.

W. Duński

W Domu Młodzieżowym przeby­
wają na zgrupowaniu kandydaci 
do reprezentacji B 1 drużyny mło­
dzieżowej. Piłkarze odbyli we wto­
rek pierwszy trening pod kierow­
nictwem trenerów Władysława 
Króla 1 Kazimierza Górskiego, a w 
środę rozegrali na- boisku Mary- 
montu spotkanie sparringowe. Po 
grze, stoiacel na niezłym pozio­
mie wygrała kadra B 5:1 (1:0', zdo­
bywając bramki przez Hachorka 
i Baszkiewicza — po 2. oraz Ga­
wrońskiego.

W kadrze B brak Jest z nie­
znanych bliżej powodów obrońcy 
Ruchu. Eugeniusza Pohla. Z no­
wych twarzy są natomiast w MDK: 
bramkarz Kśclnk, pomocnik Kohut 
oraz napastnik Pogoni Szczecin 
Jaworski.

Zdaniem trenera Króla, kandy­
daci do II reprezentacji wykazali 
nieznaczny wzrost formy. Dotyczy 
to szczeaólnie zawodników Gwar­
dii. na których opiera się szkie­
let tej Jedenastki. W drugie) po­
łowie meczu sparringowegó trener 
Król wystawił do ataku cala piąt­
kę stołecznych „harpagonów". Za­
grali oni zupełnie przyzwoicie, 
zdobywając w tym okresie 4 
bramki.

Duże kłopoty z ustaleniem 
śclwego zestawienia drużyny mlo- 

lej 
Nie- 
oraz

dzfeźowcj 1 doprowadzeniem 
do formy ma trener Górski, 
dzielny mecz w Rzeszowie . ...... 
środowy aparring wykazały, że do 
niedawna nasza silna drużyna, jest

WYNIKI FINAŁÓW:

bez formy.
Poza tym nie przyjechał do 

Warszawy chory bramkarz Lechii 
Uśelnowlcx Najprawdopodobniej 
zastąpi go Stron lar z przewidziany 
poćząlkówo do drużyny B. (L)

NI AK, 54,7;
3000 m z prz. 

W1AK, 8:46.4;'
1. KRZYSZKO- 
Larsen, Norw.

8:49,4; 3. Shlrley, 8:59.0; 4. Herrlott, 
WB 8:59,2; 3. Shaw 8:59,8; 6. Chap­
man, WB 9:13,8; 7. GRAJ 9:19,4;

4 x 110 5’ — 1. WARSZAWA (Bara­
nowski, Folk, Zieliński, Schmidt) 
41,7; 2, Londyn zdyskwalifikowany 
za przekroczenie strefy zmian.
• 4 x 440 y — 1. Londyn (Sampson. 
Higgins, W’righton, Salisbury) 3:12,7:

Zieliński i Inni zmuszeni byli do 
wykazania maksimum swych mo­
żliwości i umiejętności.

Oprócz Jednak przyjemnych fak­
tów, Jakie można było zanotować 
podczas jubileuszowych regat, nie 
obyto się tak-że bez pewnych man- 
kamentów. Trudno np. zrozumie* 
dlaczego w konkurencji kanadyjek 
w dwójkach stanęła na starci* tyl­
ko Jedna esada, W tej konkuren­
cji nie reprezentujemy zbyt wyso­
kiego poziomu, tym bardziej więc 
wszystkie możliwości startów po­
winny być Jak najbardziej wyko­
rzystane. Dziwiono esię też, że 
mistrz świata Kapłaniak startował 
ną pożyczonym kajaku ź Jednego 
z bydgoskich klubów. Jego łódź 
kadrowa, na której odniósł swój 
sukces w Pradze, pięknie zapako­
wana spoczywa w... PPIS-le.

Największą niespodziankę w mi­
strzostwach sprawili Juniorzy. Je­
szcze nigdy nie stanęło Ich na 
starcie tak wielu (w Jedynkach np. 
aż 75 zawodników). Szczególne sło­
wa uznania należą się tu przćde 
wszystkim młodym klubom — O- 
rzeł Szczecin, Pirat Elbląg orśz 
AZS Kraków; które opierają się1

y duże, o-i 2. Pirat Elbląg — 15 25 2, 3 
Kapłaniak, rosUwski Klub Sportowy

15.30.4: czwórki: 1. Warta Poznań 
iPIszcz. Bor :czkow«’-J. Halne, Wło
rtarczvk) — 1-4.37,0
"zczcein — 14 264.
Bydgoszcz — 14.39,9.

500 m — Jedynki:
Warta Poznań — 2.21

. 2. Orzeł 
3. Gwiazda

Piszcz

wieki. Pirat Elbląg — 2.26.7: dwój­
ki: 1. Pirat Flbląg /Lewicki. Glon- 
knwgki) — 2 10.1, 2. Czarni Szczp-
cin — 2.11.3, 
F portowy — 
Odzieżowiec 
Chimkowskf.

— 1.56.

3. Jarosławski Klub 
2.11.8: czwórki: 1. 
Szczecin (Czanla. 
Borkiewicz. Kilań- 
2. Warta Poznań —

1.57.7. 3. Gwiazda Bydgoszcz — 
2.01,8.

Sztafeta 4 x 500 m: Odzieżowiec 
Szczecin — 9,48.9. 2. Chemik Wro­
cław — 10.18, 3. Warta Poznań —
10.19.

Punktacja mistrzostw
(seniorzy plus juniorzy'. 1. Sparta 
W-wa .4.324 pkt. 2. Orzeł Szcze­
cin — 2.872, 3. Warta Poznań — 
2.804.

Rozmawiał
J. Kłos

400 m dowolnym mężczyzn
1. Black (Anglia) — 4.31,3. 2. Nl- 
kltin (ZSRR) — 4.36,2, 3» Galletl 
(Wiochy) — 4.38,1, 4. Strużanow 
(ZBBR) — 4.39.8, 5. Katona (Węgry) 
— 4.43.5, 6. Engelhardt (NRD) —
4.45.9.

... grzbietowym kobiet 
Grinham Anglia) —

(rekord mistrzostw).
wards (Analia) — 
torowa (ZSRR) —

1.12.0, 
Ed-

- 1.12,9, 3. IVik- 
1.13,9. 4. de NU?

(Holandia) — 1.14.3, 5. vati Velzen 
(Holandia) — 1.15,2, 6. Schmidt 
(NRD) — 1.15.8.

200 m motylkowym mężczyzn 
1. Black/AnpHa' — 2.21,9, 2. Paz- 
dlrek (CSR) — 2.22.6.. 3. Symonds 
(Anglia*’ — 2.23.8, 4. Slsbćr (NRD) 
— 2.26,0. 5. Varśżeg| (Węgry) — 
2.27.5, 6. Pirolley (Francja) — 
2.27,5.

Do finału 100 m motylkowym 
kobiet zakwalifikowały się: 
Lafferberi (Holandia) — 1.12.6, 
Voorbij (Holandia) — U 2.9. Sku- 
t»Uóva (CSR) — 1.14.4, Olroyd (An- 
glla) — 1.14.8. Gosden (Anglia' — 
1.15 0, (Sżweftj*» — 1.15.3.

Kadra juniorów 
wysoko zwycięża 

we Wrocławiu
WROCŁAW. Przygotowująca 

do meczu z drużyną Węgier .... 
karska kadra juniorów rozegrała 
we Wrocławiu sparringówy mecz 
ż miejscową A-klasową Odr*. Wy­
grała kadra 8:1 (2:1). Bramki dla 
żwyeieżców uzyskali: Gruszka — 
3, Wlłczek — 2 oraz Gasz. Dla

pil-

Odry bramkę zdobył Wożniak.
Nasi Juniorzy wygrali przeko­

nywająco. ale nie zachwycili. Tre­
nerzy — Gracz i Cebula mieli pre- 
tensl* przede wszystkim do ary 
napadu i pomocy, bowiem’ spośród 
6 strzćlonvch bramek tylko 3 zo­
stały wypracowane, reszta Obciąż» 
konto linii defensywnych Odry.

W zćspdie lunlorów do nalleo- 
szych należeli: słóner — C.ehrlś 
(syn znanóao trenera', napastnicy 
— Grltsz1-» I WflgżOk orżt bram-

Langeńau (NRD) — 1.15,6, Lunąulst karz — Białek. w’6drze wyróżnili 
(Szwecja) — 1.15,6. Jgję — Szymborski oraz Sobczak..

rozgrywającą lepiej pitki taktyca 
nie. .

PRAGA, 3.9 (tel. w!.). Pierwszt 
dwa spotkania finałowe siatkarek 
o miejsca od 1 do 8 V mistrzostw 
Europy, miały nieoczekiwany prze* 
bieg. Asystowałem pojedynkowi 
Rumunii z’ siatkarkami NRD nś 
Zimnym Stadionie 1 po dwóch 
pierwszych wygranych setach 
przez drużynę niemiecką królic 
się na niespodziankę. Nie doszło 
jednak do niej, gdyż następne trzy 
sety wygrały wicemistrzynie świa­
ta. siatkarki Rumunii, notując ną 
swvm koncie zwycięstwo 3:2 (ll:lo< 
11:15. 15:5, 15:2. 15:11).

Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Rumunie! grające w naj­
lepszym składzie, wypadły słabiej, 
niż podczas pobytu w czerwcu w 
Polsce 1 tylko małej rutynie Nie- 
tnex zawdzięczać mogą swe zwy­
cięstwo. Oba zespoły grały zresz­
tą niemrawo, bez życia .demon­
strując tylko od czasu do czasu 
skuteczny atak.

W trakcie tego pojedynku napły­
nęła ze stadionu w Choleszowlcach 
niespodziewana wiadomość, żo 
reprezentantki Węgier przegrały 1 
Jugosławią 1:3 (2:15, 12:15, 15:10, 
16:18).

W relacji sędziego głównego Po­
laka Zwierzańskiego wynika, że l 
ten mecz stal na słabym poziomie. 
Jugoslowiankl zawdzięczają swe 
zwycięstwo głównie lekkim (o dzi­
wo!) zagrywkom, które znosił 
wiatr. utrudniając Węgierkom 
przyjęcie piłek. Siatkarki Węgier 
nie potrafiły natomiast gry swo­
jej dostosować do warunków atmo­
sferycznych, starając się akcje 
rozgrywać, na siłę.

TABELKA FINAŁU SIATKAREK

Po pierwszym dniu spotkań o 
miejsca od 1—8, kolejność Jest na­
stępująca:

5.

8.

ZSRR 
Jugosławia 
Rumunia 
CSR 
Polska 
NRD 
Węgry 
Bułgaria

1:0 
1:0
1:0

0:1 
0:1 
0:1

3:0

3:2 
2:3 
2:3 
1:3 
0:3

W środę w godzinach rannych 
rozpoczęły się rozgrywki siatka­
rek o miejsca od 9 do 12. Oba 
pierwsze spotkania tej puli były 
zacięte i wyrównane, 1 oba zakoń­
czyły się 5 setowymi zwycięstwa­
mi Francji nart Holandią 3:2 (1510. 
9:15, 15:11, 11:15, 15:8' oraz re­
prezentacji NRF nad Austrią 3:2 
(15:6, 14:16, 13:15. 15:10, 15:10).

2.
3.

NRF 
Francja 
Holandia 
Austria

0:1 
0:1

3:2
3:2
2:3
2:3

W. Szeremeta

Siatkarze już w finale 
mistrzostw Europy

PRAGA. 3.9. (tel. wl.). W środę 
zakończyły się eliminacyjne spot­
kania mistrzostw Europy siatkarzy. 
Do rozgrywek finałowych o miej­
sca 1—8 zakwalifikowały się: CSR, 
Francja, Rumunia, Węgry, POL­
SKA, Bułgaria. ZSRR i Jugosławia. 
O miejsca 9—16 walczyć będą: 
NRD, Tunis. Włoehy, Holandia, 
Finlandia. ZSRR, Turcja I Albania. 
Spotkania w tych pulach rozpocz- 
ną się w Pradze w piątek 5 wrze­
śnia.

Siatkarze nasi ponownie potwier­
dzili swą dobrą formę, zwycięża­
jąc w Pilznie Zjednoczona Republi­
kę Arabską 3:0 (15-7, 15:3, 15:6). 
Z pozostałych spotkań ostatniego 
dnia eliminacji na uwagę zasługu­
je 5-setowy pojedynek Węgrów z 
Holandia. wygrany przez pierw­
szych 3:2. Niewiele brakowało, a

Grupa C: Bułgaria — Finlandia 
+:0 (15:0, 15:8. 15:4). POLSKA — 
ZRA 3:0 (15:7, 15:3, 15:6).
T.U HJ.U, 1 
ZRA 3:0 (15
1. POLSKA
2.
3.

5.

Bulearla 
Finlandia 
ZRA 
Dania

4:0
3:1 
2:2

0:4

12:2 
10:4

0:12

200:87
190:107 
139:168 
146:173 
40:180

Grupa O: ZSRR — Turcja 3:0 (15:4.
___  15:8), Jugosławia — Austria 
3:0 <15:0. 15:8, 15:4), POLSKA —
15:7.

2.
ZSRR 4:0
Jugosławia 3:1
Turcja 
Albania 
Austria

2:2

12:2

6:6 
3:9 
0:12

193:102 
190:113 
138:155 
123:150 
58:82

(Szer)

Losowanie
rutynowani Węgrzy mogli 
wejść do finału.

Grupa A: Francja — NRF 
(15:2, 15:3. 15:5). CSR — Tunis 
(15:2. 15:2, 15:3).
’• CfiR
2. Francja
3. NRD
4. Tunis
5. NRF

2:2
9:3

ii: 9 
0:12

nie

3:0 
3:0

159:97
131:119
81:165

, 51:180

Grup! B: Węgry — Holandia 3:2 
(10:15. 12:13, *'•*'
Rumunia - 
15:10 15:7). 
1. Rumunia 
2. Węgry 
3. Włochy 
4. Holandia 
5. Belgia

Włochy 3:0 (15:8^

12:0

2:2

0:4

6:10

180:105
193:131
182:190

155:221

finałów siatkarzy
dzono w środę losowanie puli fina­
łowej V mistrzostw Europy w siat­
kówce w konkurencji drużyn mę­
skich przyniosło naszym eatkarzo-m 
następującą kolejność spotkań:

w piątek 3 bm. z Jugosławią, 
6 bm. z. Węgrami. 7 bm. z Bułgarią. 
« hm. ze ZSRR. 9 bm z CSR, 10 
bm. z Frnnrją, i 11 bm. ostatni 
mecz z Rumunią. Gospodarze mi­
strzostw zdecydować się na wybór 
«'aikarzy Związku Radzieckiego na 
ostatni dzień zawodów w spotkaniu 
z Czechosłowacją.

Zakłady Graficzne 
«Domu Słowa Polskiego"

Żam. 5278-B

Czego dowiedziałem się w Reims
o uczestnikach XV Tour de Pologne

ZA kilka dni, we wtorek 9 wrześ­
nia nastąpi w Warszawie start 
jubileuszowego, XV Międzynarodo­

wego Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski, organizowanego przez PZ 
Kol. i ..PS”. Pora zacząć przedsta­
wiać głównych aktorów tej impre­
zy.

Siedem zagranicznych federacji 
kolarskich, które zgłosiły udział 
w Wyścigu, podało już Imienne 
zgłoszenia zawodników, ale w krót­
kich telegramach ograniczyły się 
z reguły do wymienienia tylko 
imion i nazwisk poszczególnych za­
wodników, w większości niemal 
jeszcze nieznanych u nas. Uzupeł­
niliśmy te dane na gorąco z posia­
danych nas miejscu w redakcji ma­
teriałów, ale obraz był nadal nie­
pełny. Wszyscy chcemy wiedzieć 
co reprezentują nasi goście.

Korzystając z obecności na mi­
strzostwach świata w Keims posta­
nowiłem zaspokoić ciekawość Czy­
telników. licząc, że wśród uczest­
ników mistrzostw beda tacy, któ­
rzy znają uczestników XV Tour de 
Pologne. f

W „AUBERGE DE FRANCE*’
Przy jednej ż cichych ulic Reims 

jeden z domów wyraźnie odróżnia 
sie od sąsiadujących ż nim. Ma 
wygląd oberży, jakich set^i spoty­
ka s*ć przy szosach we Francji i 
nie dziwnego, że hotelowi — bo 
właśnie jest w tym domu hotel — 
nadano nazwę ..Auberge dć Frań- 
ce”. W hotelu tym kwaterują ko­
larze francuscy, Zastałą ich 0rzy 
kolacji, w towarzystwie znanego 
selekcjonera amatorów francuskich. 
Roberta Oubron. Młodv jeszcze, z 
dobrżó posunięta naprzód łysiny P- 
Oubron przegląda ©odsuniętą mu 
brreże mnie llstó kolarzy franctis- 
kich — uczestników rtasrćgo wy-

—NaJJepśsy w tym Zespole jest 
xnanv już w Polsce CLAUDE 
QUIDU. Myślę, że od maja, kiedy

to startował w Wyścigu Pokoju, 
znacznie podciągnął swoją formę. 
Na drugim miejscu postawiłbym 
DAWIDA DH1EUX, uczestnika mi­
strzostw świata we Frascati przed 
trzema laty. LEPINE i C IAMPIÓN 
ustępują tamtej parze, a ostatni z 
drużyny —. ridde jest najmniej 
doświadczony. Wszyscy w zgłoszo­
nej piątce są kolarzami niezależny­
mi, a więc, przedszkole amatorskie 
mają za sobą.

Robert Oubron zainteresował się 
kolarzami Belgii, którzy przyjeż­
dżają do nas (nazwiska ich były 
wypisane na te.) samej kartce co 
i Francuzów). CHANTRAIN, EVE- 
RAERTS I GOOSSENS —oto trójka, 
jśka „wpadla w oko" memu roz­
mówcy. Zna ją dobrze 1 wszystkich 
uważa za mocnych konkurentów.

W CZTERY OCZY 
Z VAN DEN BORGH’IEM...

Ną głównej ulicy Reims można 
było spotkać w dniach zawodów 
wielu znajomych. Z daleka już wi­
dzę na dressle jednego z kolarzy 
napis „Holland". Dobra to okazja, 
bo przecież będziemy gościli i Holen­
drów. Zatrzymuję wspaniałej postą- 
wy kolarza 1 przedstawiam mu mo­
ją prośbę. Okazuje się, ż* rozma­
wiam z Van Den Borgh*iem 1 nie 
przeczuwam nawet, żę w kilkana­
ście godzin później będę go okla­
skiwał jako ósmego na mecie w 
wyścigu, o mistrzostwo świata dla 
zawodowców. Z tym samym Van 
Den Borgb*iem. który prz*d dwoma 
laty startował z naszymi kolarzami 
w Wyścigu Dookoła Jugosławii ni. 
ln. z obecnym dzisiaj na mistrzo­
stwach świat* w Reims, Podoba- 
śem. (W jednym z poprzednich nu­
merów „PS” nazwisko td ukazało 
się Zniekształcone).
, holender patrzy pi! przez rarńię 
ga nazwiska zgłotżónyćh do . Tour 
de Pologne swoich rodaków 1 wy­
krzykuje:

— O! GELDERMANS, z tym to 
będą mieli wasi „robotą". Barda» 
utalentowany, wszechstronny ko­

NA CZELE ZE 8TOŁPEREM

■twscli
rokiem na mistrzO" 
i w Waregem był

Werner Schlffner, lat nle-

trzeci nż torse w wyścigu ną do­
chodzenie ha 4.666 m. vAn Der 
VEN, ten jest także bardzo dobry, 
alg najlepszy ehyba będzie STEEN- 
VOORDEN, wytrzymały na trasl* i 
szybki na finiszu. Cała piątka — to 
rutynowani kolarze niezależni.

„I Z BENNY FOSTEREM
Kleronjn(kiem reprezentacji Anglii 

ną mistrzostwach świata dlą ama­
torów byl Benny Poster. Starszy, 
bardzo dystyngowany pan zna „na 
wylot” piątkę, jaką zbaczymy na 
naszych szosach.

— Zacznę chyba od najlepszych 
— mówi p. Fpster, patrząc na po­
daną przeze mnie listę nazwisk. — 
JOHN BLUNSDOM, londyńezyk, ma 
34 lata, zbudowany Jest lekko, pra­
wie niepozorny. Jest on specjalistą 
w wyścigach na cz*s. w tej kon­
kurencji startował w 3-osobowej 
drużyn:*, która zdobyła tytuł mi­
strza Anglii na dystansie 50 mil. 
Kolarz ten ueMstnieiśy w wyśei- 
gaćh Od 25 mil aż do Wyścigu 
12-godzinnoOó. Blunsdom jest nad­
to doskonałym torowcent. Był on 
wielokrotnym reprezentantem 
Anglii w wyścigach międzynarodo­
wych. ; p i

Bardz* dobry Jest Ź5-1etni DICK 
BURTROP, zwycięzca Jednego z 
etapów w wyścigu Dookoła Anglii- 
HUGHES CHRISTIP1IOR — to naj­
młodszy knUrs drużyny — 31 1*t; 
jest en mistrzem księstwa Walii. 
?4-1«tni BOB F.STWOOD Jest spe- 
ćiallst* w wyścigach uHeznrch. 
Wrćszcle TOM OLDFIELD. 24 Utai 
Jest on drugim „góralem” w Anelli. 
Kolarze naii przyjzdą do Polski 
bod obleka doświadczanego byłego 
kólarza, Bobby Thom*a, który kie­
rował Już raz naszą drużyną w Wyścigu Pokoju. / ł

zmiennie trener kolarzy NRD 1 to­
warzyszący Wyścigowi Pokoju od 
lat 9, znany jest z dobrego wyboru 
drużyny na wyścigi międzvnarodo- 
we. Tym rasem jednak Schlffner 
jest w dużym kłopocie, bo w okre­
sie, kiedy będzie odbywał się Tour 
de Pologne. Jego najlepsi kolarze 
startować będą w Karl Marx Stadl 
w wyścigu p.n. „Rewanż za mi­
strzostwa świata".

— W tych Warunkach — uspra­
wiedliwia się Schilfner — nie 
mogliśmy wybrać na Tour de Po­
logne najlepszych naszych zawodni­
ków. Schur, Adler, Haeen i inni 
startować będą w Karl Marz Stadt, 
a x zespołu, który był na mistrzo­
stwach świata, zobaczycie tylko 
STOLPERA. Ten 29-l*tni kolarz 
test wam zresztą dobrze znany, bo 
brał udział w Wyścigu Pokoju Już 
dwukrotnie. Myśl*, śe pod Jego do­
świadczonym okiem Jak również 
i dobrego szosowca OLDENBURGA, 
cala piątka nieźle zaprezentuje się 
na waszych Szosach.

Z WIZYTA W ..BOKSIE*' 
U AUSTRIAKÓW

Po przeciwnej stronie trybun w 
okolicy mety na szosie, gdzie ioz- 
eryWano mistrzowskie wyścigi, 
znajduje sie ze 46 boksów, w któ­
rych „urzędowali" podczas znwo- 
rtów kierownicy, trenerzy l masa­
żyści poszczególnych ek'p. Podczas 
wyścieli o mistrzostwo świata dla 
amatorów żyło w austriackim bok­
sie rówrie tłoczno jak i w Innych. 
Prezes Anstzlaeklej Ferteractt 'Kn- 
tarskiej. Franz Jeesel miał oczywi­
ście niewiele czasu, bo zalety byl 
przecież rb-erwaciń wyścigu', ale 
urtzliśllł mi kilka Informacji o kóla- 
r-eeh Austrii, lakleh zobSczyrńy w 
Tour de Pologne.

TATARSKIEGO wl- 
dileiiścle jut- w wyścigu Dookoła I

Polski w roku zeszłym. REISIN- 
GER, 25 lat, znany Jest polskiej 
publiczności z Wyścigu Pokoju, 
ńedobnle Jak i 25-letni MILLER. 
Trójka ta oraz 22-letni INTHALER. 
siódmy w tegorocznym wyścigu 
Dookoła Austrii, ma duże obycie 
w wyścigach za granicą i tylko 
najmłodszy z drużyny, ledwie 
20-letni FRIŚCH będzie u was de­
biutował w wyjeździć poza granice 
kraju.
STARY ZNAJOMY IVAN LEVACIC

W, boksie jugosłowiańskim — 
prawie sami znajomi, m. In. sędzia 
główny z zeszłorocznego wyścigu 
Dookoła Jugosławii. Milies Ivanle.

— Prawdopodobnie przyślemy do 
Polski tylko czterech zawodników, 
z których trzech nie ' potrzcbuię 
Wam prezentować, bo nieraz by- 
svali Już w Polsee — mówi Ivanle. 
— Znają przecież u was „Interna­
cjonała** LEątACICA ehoćby z Wy­
ścigu Pokoju s przed rokiem starto­
wa! on i w Tour de Pologne razem 
z JUGO, którego i teraz zobaczy­
cie. Trzy miesiące temu widzieli­
ście w Wyścigu Pokoju i ZIDANA, 
benidminka zespołu, kolarza ledwie 
26-letnićgo. Czwarty — to nowi- 
ejtisż VALENT, który po raz pierw­
szy dopiero weźmie udział w wv- 
ścigu peta granicami krain. Nleste- 
ty. nie możemy wam przysłać Pe- 
trovica, dobrze znanego polskim 
kolarzom, bo w tvni czasie ma <*<1 
start we YYloszcch, do ez-go Już 
Wcześniej się zobowiązaliśmy.

TROCHĘ CIERPLIWOŚCI
Za kilka dni wylądują na Okęciu 

samolo'y z zagranicznymi uczestni­
kami XV Tour de Polegnę, a wów- 
cżss damy wam nelnlejszą Infor- 
nnaeję o tych, którzy we wtorek 
m!’.pc',eni* wa."'e na długiej, prawię 
,000 km trasie jubileuszowego wy- 
scigu.

Zygmunt Weiss



lektury

„PS“ odwiedza kuźnie chwały polskiego boksu
6 Sigp gotowa

Jan w.jdy88,l LEKKOATLETYCZNE CIĄGOTKI
I PODOBNIE jak w roku ubiegłym, chcąc Czytelnikom do- i _ ___  /_____ '___ ___

> starczyć jak najwiącej materiału do rozważań i zonen- I nWlftflTnnHlW W
i - towania śią w sytuacji przed sezonem bokserskim, od- I M B M Ł_ - - B B U U - K H ■ II
$ byłem 10-dniową podróż pó Polsce odwiedzając przebywające J M K > W ■ F ■■ ■ ■ .
i ńa specjalnych zgrupowaniach I-ltgowe zespoły pięściarskie, j
,1 Łatwo sią domyśleć, że wszyscy trenerzy wyciskają.ze swych 7

l pupilów „siódme poty", chcąc jak najlepiej przygotować za- .
I wodników do niesłychanie. ciężkiej batalii o mistrzowskie
I punkty, która rozpoczyna, sią już w niedzielą, 7 września. 
i '-Trenerzy ekstraklasy stosowali rozmaite metody, aby na- 
i icżycie wyszlifować formą pięściarzy. Zasadniczą metodą, 

I zresztą starą jak świat, była, ■"dążliwa praca na którą składa 
I jię—'gimnastyka, footing, i -czenia na przyborach i spar- 
l ringi. Jedynym zespołem, decydującym się. na rozegranie 
j pr^ed sezonem aż pięciu spotkań, był główny pretendent

i (oczywiście obok warszawskiej Legii) do mistrzowskiego ty- i jjw-A wojskowe zespoJy: druiyno-
I tulu - drużyna BBTS Bielsko, w której występuje J "wy mljta MW
) mistrz Europy, Zbigniew Pietrzykowski. Jak wynika <. ukia- i - • - - —-------- —

i du kalendarzyka rozgrywek i ze słów kierownictwa BBTS, 5 bielszczanie zapewniają, iż w pierwszym meczu postarają się 
€ u siebie z powodzeniem zaatakować niezachwianą dotychczas 
ł pozycję stołecznej Legii.
i Zresztą o niedzieli ligowej bokserów będzie mowa w na-

Sśtepnym numerze „PS”. . •
Czytelników z pewnością interesuje, co sł-chać w po- 

ł szczególnych klubach, jaki panuje tam nastrój i jakie na-

SKŁAD I FORMA BEZ ZARZUTU
Szymaniak, E. Dampc, Czapliński

# stąpiły zmiany. . , ,
i O wszystkim dowiecie sią czytając niniejszą kolumną, po-- 
) święconą jednej z naszych koronnych dyscyplin jaką jest 
i boks. *
r Życzą przyjemnej lektury.
V P.S. Przy reportażach drużyn r-Ugowych postanowiliśmy zainteś- 
r cić zdjęcia najstarszych zhwodnikóu’. Okazuje się, że -weteranami 
) nr 1 są Zbigniew Justka (GKS Wybrzeże Gdańsk) i Edward Urba- 
i niak („TS Łabędy), którzy Uczą już-po 30 lat. Dalej Idą: Tadeusz 
\ Grzelak (Prosną Kalisz) — lat . 29, Zdzisław Czapliński (Legia 
f W-iva) — lat 29, Ferdynand Kumorek (BBTS Bielsko) — lat 23. .
A Z uwagi na to, źe w zespole Zawiszy . Bydgoszcz toaletą sami 
2 m;od?i zawodnicy, trudno więc zamieścić zdjęcie weterana.

I Zawisza Bydgoszcz, rozbiły swe na- 
j mioty w Człuchowie (woj. kosza- 
' lińskie). Ta urocza miejscowość, 
b położoną nad brzegami pięknych 
। jezior, tuż w pobliżu Borów Tu* 
J cholskich, to wymarzony obiekt 
P dla szlifowania mistrzowskiej for- 
b my bokserów.
► Wasz reporter zawitał tu. w koń-j 
b cu sierpnia i przekraczając próg | 
I gmachu czluchowskiego liceum, w 
f którym kwaterowali pięściarze, na- । 
I tknął się od razu na trenera „le- 
b gionistów” mgr. Piotra Mizerskiego..

1 Kliś. Ale to nie wszystko. Na 
zgrupowaniu znajduje sie również 
3 młodych wychowanków Legii: 
Jankowski, Kurhan, Maliszewski.
Skwara I Bandurski oraz nowupo- 
zyskany pięściarz rzeszowskiej Sta-, 
li, Kieś i mistrz Polski juniorów’ 
wagi półciężkiej, jak dotąd nies'o- 
warzyszony ~ Roslaw. Na koniec

i

— No, proszę! — wykrzyknął na 
powitanie popularny ..Klimek” Mi­
zerski. — „Przegląd Sportowy” pa^ 
mięta o bokserach, nawet na o- 
bozie.

Przełknąłem gładko ten komple­
ment i... rozpaczałem . zapełniać | 
swój no,es znanymi nazwiskami 
pięściarzy warszawskiej Legii, 
przebywających tu na miesięcznym 
obozie. Oto one: Cżuliński, Dzicńis,
Ostrowski, Wojtowicz, 
Niedżwiedzki, Kawka,
A. Łukomski, Zientara,

B. Piński, 
Kaczyński,

Ulmer,

Byczkowski nie zadzieraj nosa!

Wszyscy bokserzy zgrupowani w 
Człuchowie wykazywali olbrzymie 
zainteresowanie odbywającymi się 
w Sztokholmie leki- oatle ycznym’ 
mistrzostwami Europy. Gdy nad­
chodziła pora nadawania transmisji, 
wszystkie zajęcia były zawieszane, 
nawet jedzenie stało nietknięte 
na stolach, a pięściarze spieszyli 
jak Jeden mąż dn jednego z po­
koi. Rdzie z czeluści rozdygotanego 
radia wydobywał «e głos Bohdan» 
Tomaszewskiego, Po zwycięstwach 
naszych reprezentantów, chłopcy z
wypiekami na twarzach, stajać na 
I aczność. .słuchali Mazurka Dą­
browskiego. Wasz reporter też.

Zdzisław Czapliński
Fot. CAF

patronują pięściarzom GKS Wybrzeże
Kierownictwo . sympatycznej 

drużyny „bombardierów" Wy­
brzeża, podobnie L jak. w roku u- 

biegłym, urządziło przygotowałby 
obdź dla swych bokserów na ..wła­
snych śmieciach”, czyli w gdańskim 
ośrodku przy ul. Kartuśk ej. Jest- 
to jedyny zespół naszej ekstrakla­
sy,'który już od szeregu lat „ła­
pie’’ przedsezonową formę na wła­
snym terenie.

Tegoroczną wędrówkę rozpoczą­
łem! właśnie od złożenia wizyty 
drużynie trenowanej przez wicemi­
strza olimpijskiego z Helsinek, A- 
leksego Antkiewicza. Do olbrzymiej 
sali'I trafiłem akurat w momencie, 
kiedy Antkiewicz urabiał u 
swych podopiecznych mistrzowską 
formę. Siedząc na ławeczce w to- 
warŹTstwic kierownika klubu Wy­
brzeża. p. Jana Skotnickiego, u- 
slyszałem cd niego na wstępie za­
pewnienie. .że bokserzy Wybrzeża. 
w tvm roku nie dopuszcza .do tego, 
aby' walczyć tylko o utrzymanie 
w szeregach ekstraklasy.

— w ubiegłym ■ sezonie grożący 
nam do ostatniej chwili spadek z I 
ItgH— mów) j. Skotnicki — zepsuł 
niepotrzebnie wiele krwi i nerwów.*

Zawisza

ściąga posiłki

najlepszy sposób

B ENIAM1NEK- naszej ekstraklasy.
ZAWISZA Bydgoszcz chociaż 

nie zna jeszcze zapachu • prochu 
walk i-Hgowych. zdaje sóDle do­
brze sprawę, źe droga w ;mistnzow? • 
skich rozgrywkach nie jest, bynaj­
mniej usłana różami. Bydgoszcza­
nie przystępując wlec do ligowej 
batalii zmontowali możliwie najsil­
niejszy skład, pozyskując do swej 
drużyny rewelację ostatnich mi­
strzostw Polski w Łodzi — Jagiełłę 
(Czarni Słupsk), Klamańsklego 
(TOR Wisła Tczew),. Karwackiego 
(Arkonia Szczecin),. Strzępkowskle- 
go (Start Włocławek) i Manuszew- 
skiego (Start Elbląg). W- zespole

J
lźlowlek żył: w „ciągłym - nlepoko- 
u o losy' swojej ukochanej druży­
ny. Nb szczęście punkty wywalczo­
ny w..Gdańsku„ nad- Budowlanymi 
Poznań odsunęły od nas .widmo 
spadku, skazując na degradację po­
znaniaków*.

Do najbliższych zmagań o mi­
strzowskie punkty wystąpimy -w 
podobnym składzie do ubiegłorocz­
nego, tj. na czele ze starą gwardią: 
Justka, Fiisikowskim, H. Wojcie­
chowskim. Zielińskim, H. Damp- 
ceni, Michalskim i Korolewiczem. 
Oprócz tej „siódemki”, która sta­
nowić będzie trzon drużyny, dys­
ponujemy jeszcze 10 zawodnikami: 
Byczkowskim, Tuczyńskim,. Wodzi- 
kiem, Horbaczem, Spfgarsklm, Kul* 
czycklm, Klamanem, Śliwińskim, 
Poppe i Bilskim.

Krążące na Wybrzeżu. wersje, 
jakoby ..kogut” Paweł Byczkowski 
po odniesieniu błyskotliwego zwy­
cięstwa przez nokaut nad wetera­
nem Januszem Kasperczakiem, 
chodzi z wysoko zadartym nosem, 
mając o sobie wielkie wyobrażę- 

' nie, znalazły potwierdzenie w li­
stach zarówno kierownika klubu 
Jana Skotnickiego, jak i (renera 
Aleksego Antkiewicza.- Okazuje się, 
że chłopak ten ostatnio mocno się 
zmanierował..

Obserwując bacznie uporczywy 
trening gdańskich: „bombardierów”, 
byłem pełen podziwu dla niesły­
chanej wprost pracowitości 1 za­
pału najstarszego* zawodnika zc 
wszystl^h I-iigowych zespołów — 
Zbigniewa Justki. Bokser ten H? 
ezący obecnie 30 lat, jest nadal Jed­
ną z naszych czołowych „much” 1 
jak sam twierdzi, czuje się na si- 

•łach przysporzyć swej drużynie 
jeszcze wiele cennych punktów.

Pięciokrotny mistrz Polski. Alek­
sy. Antkiewicz, który .ongiś swoje 
największe sukcesy święcił startu­
jąc w wadze.-piórkowej, dziś jest 
już korpulentnym panem (róż ,czas 
robi swoje) i jego ciężar ciała gra­
wituje teraz wokół limitu kategorii 
średniej.' Rozmowę z miłym p. A- 
leksym odbyłem w jego domowym 
zaciszu. Zresztą słowo „zacisze" 
proszę traktować względnie, gdyż 
dom państwa Antkiewiczów. roz- 
brzpiiewa gwarem przyjemnych so- 
pranlków .trzech córeczek: Bożenki. 
Elf i Kasi, które nota beńe ochrzci-, 
ly mnie z miej.sca mianem wuja.

my szanse rozstrzygnąć . na. swoją 
korzyść. ' •
• Żegnając się z sympatycznym go­
spodarzem rzucam mimochodem u- 
wagę. że jego pokój można z po­
wodzeniem zamienić na małe mu-
zeum sportowe. Tyle w nim dy­
plomów. żetonów i proporczyków. 
Wśród pamiątkowych zbiorów- Ant- 
kiewicza na honorowym • miejscu 
widnieją' dwa wywalczone przez 
niego olimpijskie mćdale: brązowy 
- ’ —.... i srebrny z Helsinek.Londynu

wystąpią ponadto starzy znajomi: 
Swide ok, Zawadzki, Wielgosz, Ko­
walczyk, Osiński. Lewandowski, Ro- 
mejko, Bartosiewicz, Borowiec. 
Wojskowicz i Guęniewlcz.

Młody trener . bydgoszczan, 
Witold Każmierczak, czuje przed 
prapremierą swojej drużyny w 
ekstraklasie zrozumiałą tremę I 
dokłada wszelkich starań, aby 
chłopcy przystąpili do sezonu Jak 
najlepiej przygotowani. Duży 
wpływ na zawodników wywiera 
także członek zarządu „Zawiszy” 
p. Zdzisław Bańkowski. Ten tryska­
jący humorem człowiek sprawia, że 
wśród pięściarzy panuje doskona­
łe samopoczucie 1 świetna harmo­
nia.

A teraz maleńki obrazek z człu- 
chowskiego obozu, świadczący ó 
niepośledniej sile i -humorze Zbig­
niewa Gugniewicza» Otóż, . kiedy 
któregoś dnia 100-kllógrńmowy 01- 
brzym Gugnlewicz wyłonił ślę. ż la­
su taszcząc ze sobą potężny, drńg. 
spytano go. co to z tego ma być? 
Czyżby Jakaś kłonica? . .

— Ależ skąd — odparł z uśmie­
chem Zbyszek. — Ten „patyczek” 
przeznaczyłem sobie na * wędkę. 
Pędnio doskonały na łowienie szczu­
paków,

Zresztą pasja rybołóstw^a Ogar­
nęła tu niemal wszystkich, bóksć* 
row. Jedni specjalizują się w ło­
wieniu małych rybek na tzw. „żyw­
ca”, a drudzy , z uporem maniaka 
wypatrują spławlk, oczekując aż 
weźmie większa sztuka. Mówią, te 
to niby doskonały środek na uspo­
kojenie nerwów. Cóż, może i pra* 
Wdał ■

— Tegoroczne spotkania będą ! 
miały charakter bardzo zacięty — ! 
mówi. Antkiewicz.-—* rgdyż •. z . sze- k 
ściu zespołów ekstraklasy, aż dwie K» 
drużyny oczekuje spadek.. Mimo ! 
wszystko jestem dobrej myśli i li- | Kjb 
czę, że zespól mój zdoła uplaso-i^ 
wać się na trzecim, miejscu za Le­
gią i BBTS,' Marzę ó .tym, aby w 
rozgrywkach szczęśliwie zainaugu­
rować. Pierwszy mecz yowywamy 
u siebie z kaliską Prosną, który ma-

Tadeusz Grzelak
Fot. CAF

Jak pan się tu dostał?

Wiecznie młody
GrisI I.

poprowadzi
dziesiątkę Prosny
ODNALEZIENIE Dieictany k,|„. v klej PROSNY, którzy 
się w Puszczy Nadnoteckiei bvi. 
sztuką n-e lada. W rozmowie tele- 
fonicznej z Kaliszem, kierownictw, 
klubu rzuciło ml lakoniczna Infór. 
macje. Ze pięściarzy mh należy 
szukać w miejscownrej Cniew-i 
Czarko-va'fc":’eJ Jakobv w Pobliżu

Wyruszając na poszukiwanie ka. 
llszan, przestudiowałem dokładni, 
mapę Polski, na której ni>»sto*v 
Gniewomierz. nie figurował' Po 
dwóch przesiadkach w Fil® । Ui- 
ściu, dobrnąłem wreszcie do Czarn­
kowa.’ bedac pewny. ze jestem 
już na tropie Prosny. Ale skedi 
Siwowłosy zawiadowca siar u tpV.

I Przygotowani jak nigdy dotąd

BIELSZCZANIE OSTRZĄ PAZURKI
NA MISTRZOWSKI TYTUŁ

prawdziwa bomba! Na . obozie1 Jest 
La <że sprawca -„czarnego” nokautu 
na meczu Polska — Francja, Bog­
dan Guziński. Wszystkie znaki na 
niebie i ziemi wskazują, że pięś­
ciarz ten wystąpi w nadchodzącym 
sezonie w szeregach. legionisiów.

Brązowy medalista z Melbourne 
— Henryk Niedżwiedzki, który roz­
głaszał wokół wieści, iż ostatecz­
nie wycofuje się z czynnego życia 
sportowego, zmienił zdanie; i bardzo 
solidnie przygotowuje się do sezo­
nu; : fi-"- —' • '‘I’ (

— Jak dotąd- stoczyłem w swej 
karierze 175 walk — powiedział 
Niedżwiedrki — i‘ pośtanowdłem 
zamknąć bilans spotkań cyfrą 
„200”.

Trener • Piotr Mizerski jest na 
ogół zadowolony z formy. jaką 
wykazują na obozie oddani pod je­
go pieczę pięściarze. 'Zdaniem tre­
nera . najlepiej przygotowani do 
sezonu są w. chwili obecnej- kogut 
Wojtowicz i półciężki Kliś. Na 
inauguracyjny mecz w Bielsku z 
tamtejszym BBTS. Mizerski zapa­
truje się raczej optymistycznie, u- 
ważejąc, iż mecz ten jest do wy­
grania.

BOKSĆRZY BBTS BIELSKO do 
połowy sierpnia przez dwa ty­
godnie przebywali na zgrupowaniu 

w górach, w miejscowości Zagó ze 
Śląskie, koło Wałbrzycha. Podczas 
pobytu.na obozie biełszczante roze­
grali 4 sparnngowe spotkania, roz­
strzygając wszystkie na swoją ko­
rzyść. Zespół BBTS kolejno zwy 
ciężył: w Świdnicy — miejscową 
Polonię 18:2, w Legnicy — kombi­
nowaną drużynę wojskową polsko- 
radziecką 14:6. w Wałbrzychu — 
tamtejszą Un?ę 18:2 i wreszcie, w: 
W ocławiw Śląsk 11:9, W spotka-

— Do sezonu przystąpimy w 18- 
osobowym skłauzic — . ozpocząl swą 
relację p. Z. Jaslenlak. — Prószę 
notować nazwiska: Sokołowski. La. 
sota, Wala, Br.vc.h ik, Borak, 
Krzyształowicz, Kasprzyk, Ku ec. 
Biodk, Caputa, Woźnica, Ratuszny. 
Polaki Szydłowski, Żmijewski, Gór-
ny, Pietrzykowski 

— Zaraz. ; araz.
sprzyk i Górny?

— Nowe twarze.

i Kumorek 
kto to jest Ka

,Lekki” Marian

niarh ty h - bezkonkurencyjnym ze. 
wodnikiem był mistrz 
Zbigniew Pietrzykowski.

Europy

Zres tą bielszczan’e nie 
stali na 4 meczach. Jeszcze 
rocie z obozu, udali się

poprze 
po pow 
oni 23

sierpnia do Poznania, gdzie poko­
nali Warię 13:7.

Do Eielska przybyłem pod koniec 
sierpnia; naznaczając w kawiarence 
Bajka. ..randkę” z kle ownikiem 
klubu. Zygmuntem Jasieniakiem i 
członkiem zarządu, znanym arbi. 
trem Andrzejem Fedorowiczem.

Pr y dobrej kawie rozmowa na­
sza mia’a charakter bardzo otywio-

Kasprzyk nrześzedł do nas ze Spar- 
ty Ziębice, a ,.średni” Stanisław 
Górny jest dawnym wychowankiem 
Bielska, który powróci) 7,e służby 
wojskowej. -Przebywał on ostatn'o 
na Wybrzeżu, boksując we Flocie 
Gdynia. Chcemy jeszcze pozyskać 
do siehle ..muchę” Michalskiego z 
Górnika Zabrze.

— Ciekawi nas d’a?zego w skła­
dzie BBTS nie figuruje- na wisko 
Windaka?

— Zawodnik ten postanowdł wyco­
fać się z czynnego życia sportowego 
— odpowiedzią’ p. Fedorowicz.

— A jak oceniacie panowie szans 
mej drużyny w tegorocznych roz 
grywkąrh?

— W zasadzie liczymy, że może 
BBTS uda się przełamać hegemonię 
stołecznej Legii i przejąć beno 
pierwszeństwa. Prawdę mówiąc to 
w Bielsku ki .ńce głośno prorokują, 
że ich chłopcy tym razem zdobędą 
tytuł drużynowego mistrza Polski 
Dobrze by było, co? Nasze apetyt} 
mają pełne poparcie w formie za- 
wodników. Najlepsze chyba przygo­
towanie wykazuje „piórkowiec” 
Jan Brych ik. Szkoda tylko, że 
pięściarz ten pracujący pod ziemią, 
jako elektryk kopalni ..Katowice”, 
nie może jakoś otrzymać mir* zka- 
nia i jak dotnd gnieźdź się wraz 
z żoną i dzieckiem w jednym ma- 
’cńkim pokoiku.

Po rozmowie z pp. Fedo“owlc’em 
i Ja?icn!akiem udałem się jeszcze 
do państwa Pietrzykowskich, chcąc

parę słów mistrzem
Europy. Naszego championa, Zbysz 
ka Pietrzykowskiego zastałem za

Ach ci „dezerterzy”

Z RODZIMA M CZELE?
WYSTARTUJĄ ŁABĘDY

tany n drogę do Gniewnmierza diii» 
go się zastanawiał, wreszcie rjnlęp

— Fojedzle pan pociągiem do 
wo—Grajewo, stamtąd do utaejl 
Krucz, skąd do Gniewomlerza lasa­
mi hędzie 5 km.

Grzecznie podziękowałem I r<n. 
począłem nową podróż. Na małej 
Maryjce Krucz. .wysiadłem jako jo­
dyny pasażer.- rozglądając się bez­
radnie wokół.

— Pan do kogo? — zagpdnał mnie 
młody człowiek w kolejarskim u- 
niformie.

— Do Gnlewomierza.
— O to jest spory kawał drogi, 

Blisko 10 km. Zresztą za par® gro­
szy mogę tam pana podrzucić ma- 
torem — zaproponował kolejarz I 
nie czekając na zgodę, poszedł 
zamknąć na 'klucz swoje miejsce 
pracy, czyli stację.

Kiedy po ?0 minutach jazdy, wy­
łoniłem się z lasu, bnkserry Pros­
ny zrobili lak zdziwione miny, jak 
by co najmniej ujrzeli przed sobą 
legendarnego fauna.

Pytaniom w rodzaju: „jak pan 
się tu dostał” nie było końca. Rte- 
rzywiście, Gniewomierz. to św’at za­
bity deskami. Bezludzie jakich ma­
ło. Bokserzy oprócz siebie oglą­
dają tu tylko trenera Antoniego 
Szymańskiego oraz miejscowego leś­
nika i rybaka. Ten ostatni w związ­
ku z najazdem pięściarzy ęptrdzą 
bezsenne iioce. strzegąc... rvb w je­
ziorze.

— Mamy tu doskonale warunki 
do .. pracy powiedział .na ws:ę- 
gie* trener Antoni Szymański. — 
rak jakichkolwiek rozrywek «pra­

wią; że chłopcy pilnie przykładają 
się, do treningów. Na grupowaniu^ 
które pptrwą do 6 września, tj. do 
momentu naszego wyjazdu na mecz 
z Wybrzeżem Gdańsk, przebywa 16 
zawodników: Danikowski, Krysiak, 
Szybylski, Cozaś, Ścigała. Sobolew­
ski, Obala, Kosicki, Miklas, Przerań- 
ski, Wasilewski, Kołodziejski, Grze­
lak. Kobyłka. Tabaka i Baran. Ten 
ostatni Jest naszym nowym nabyt­
kiem. Pochodzi z Zawiercia, waży 
DO kg i na 33 walki — 3 przegrał 
i 3 zremisował.. Trenuje z wielkim 
zapałem i w przyszłości możemy 
mieć z niego dużą pociechę.

— A co się dzieje z Nowaczy­
kiem.! Ponantą?

— Pierwszy z nich miał trudno­
ści z otrzymaniem zwnlnicn:a z nra* 
cy, a drugi przeniósł się na Slą«k. 
Krążą słuchy, że Zygmunt Ponan? 
ta chce do nas powrócić. Oby tyl­
ko...

Nasz weteran. siedmiokrotny 
mistrz Polski. Tadeusz Grzelak, 
który jest prawą ręka trenera Szy­
mańskiego, na treningach korygu­
je biedy kolegów, sam przy tym 
nie próżnując.

— w meczach ligowych zamie­
rzam startować w wadze ciężkiej — 
powiedział Grzelak. — Nie oznacza 
,o wcale, że już nigdy me powró­
cę do swej koronnej, kategorii pół­
ciężkiej, w. której odnosiłem sw 
Je największe sukcesy.

Drogosz
zmienia barwy

Niesłychanie zacięte walki spar-' 
ringowe Ślązaków miałem okazję • 
obserwować na... ekranie telewizyj-1 
nym, gdyż dzień przed moim przy- । 
jazdem’ gościła tu śląska telewizja 
nakręcając 15-mlnutowy reportaż. 
Program telewizyjny wypad! bar­
dzo okazale, z czeco najwięcej by-

następców na- miejsce „ucleklnle- 
rów. patrzą z pehią wiarą w przy­
szłość.

KOŃCZĄC wizytowanie Migo­
wych klubó-w. bokserskich, 

trafiłem do ośrodka-sportów wod­
nych w Dzieńżnie- (pow. Gliwice,, 
który Jest we władaniu pięściarzy 
ŁTb ŁAb^DY. I rzocz charaktery­
styczna — na każdym niemal kro­
ku spotkałem się tu z opinią, że 
Leszek Drogosz i Andrzej Wojcłe- 
,chb\vsk( .opuszczając nagle szeregi 
Łabęd \pdstąpili bardzo nie fair.
" Szczególnie rozgoryczony ’ Jest 
prezes/ klubu, inż. Marian Gra­
biec. ‘ /. ; t

• — Jakby . coś . przeczuwając, 
jeszcze na cze wcowyni meczu z 
trancją spytaem Leszka,.czy k ą. 
żące wersje o zmianie barw nale­
ży uważać za wiarygodne. Drogosz 
wówczas z oburzeniem zaprzeczy) 
tym (pogłoskom, zapewniając mnie, 
iż nie ma najmniejszego zam aru 
opuszczać Łabęd; Deplero na mie­
siąc p zed rozpoczęciem sezonu, 
postawił nas przed faktem doko­
nanym, oświadczając, że przenosi 
się definitywnie do rodzinnych 
Kielc. Podobnie zresztą postąpi) 
Andrzej Wojc echowski, któ. y zgło­
sił akces do stołecznej Gwardii.

Na'szczęście zarówno prezes. Jak 
1 trener. Jan Zienc. nie robią z tego 
powodu tragedii I mimo -pewnych 
trudności z wyszukaniem godnych ।

Jędrzejewski, którzy według zgod­
nej opinii ogółu należeli do naj-
lepszych tele-aktorów.

Wartościowym nab

Ferdynand Kumorek
Fot. ,,PS” — E. Warmiński

ŁTS
jeśt zawodnik wagi muszej, lewo­
ręczny. Piotr Gutman (Górnik Bi 
skupicc). który na winsnę w lubel­
skim turnieju dla najlepszych ju­
niorów. zajął zdecydowanie pierw, 
sze jniejscc. Oprócz nieco wymie­
nić także należy ..pólśredniego” 
Rataja z Unii Krupski Młyn. Kie­
rownictwo Łabęd stara sie także 
ściągnąć do swych barw Helmuta 
Kucnierza z Carbo Gliwice.

. Do bojów ligowych ŁTS-lacy 
'.nrzys*.ąpłą z trzema parami braci:
Dryszami — 
Próchnicklml

Karolem t Józefem. 
— Edwardem i Ka-

bawiającego się beztrosko z liczącą 
niespełna pól roku córeczką Jolan-

— Panie Zbyszku, co pan sądzi 
o swoj’ej drużynie? — zapuszczani 
sondę. " . • .>

— Jest przygotowana do sezonu 
jak higdy dotąd — pada błyska 
wiczna odpowiedź —• Sam również 
czuję się w niezłej formie i zamie­
rzam iv rozgrywkach ligowych star­
tować tylko w wadze półciężkiej-

Według wszelkich prawdopodo­
bieństw "dwukrotny ' mistrz Europa

Leszęk Drogosz przez pał rexu 
nie będzie miał'prawa startu \y u- 
gowych spotkaniach. Obówjązyua 
łio ‘ma karencja w związku t 
przejściem z klubu ŁTS l.abrdy fl 
„Błękitnych” Kielce. Wpraw dzi^ 
Drogosz, mimo, złożonej p o^n? P' 
otrzymał jeszcze zwoiniema oo 
ŁTS, .to jednak należy /te. «PJ’ 
HzieWać że (jeżeli Śl. OZB me J1?: 
dzie wvrazal sprzeciwów» Pol-5'* 
Związek Bokserski udziel: Plu­
szowi zwolnienia. W czasie ono.-- 
wania karencji Drogosz tnnie $'*!• 
tować w spotkaniach iowarz'S.uci 
oraz meczach międzypanstwpuM.n.

W* .sprawie zwolnienia h 
Drogosz przybył w ^rodr « 
rem na posiedzenie FZR i Ja* 
oświadczył, jego pobył 'v ’ 
gach % błękitnych" na.ezy h 
wać |al<o chwilowy przed, l 
«ciem do warszawskiej u*ara**

mamy w tym • rokitUważam.zimlerzem oraz Ha''tyniukami — 
Ryszardem I Henrykiem. 'Ponadto 
w zespole Łabęd wystąpią: Mila. 
Klobuca. Matuszczyk. Mozler. Pa­
luch. Bauerek, Urbaniak i Jędrze­
jewski.

wielką szansę odebrać Legii mi­
strzowski tytuł. Wiele będzie żale 
żało od naszego pierwszego meczu 
na własnym terenie z Legią.Edward Urbaniak

lub radomskiej Eroni.

W

Jędrzejewski, Zbtpn^u,

Zbigniew Justka -
• Fot; CAF

Las jest nie tylko domeną lekkoatletów. Oto fragmenty obozów bokserskich w karykaturze „Aly". Od letpej: Zbyszek Pie Irzykowski (wzmacniający swoją lewą), dalej Jan Brychlik, Władysław .
. . Justka pod komendą Aleksego Antkiewicza, Władysław Obała i Jan Sobolewski prźy.'repecie oraz Hinryk Niedżwiedzki mówiący do swoich pociech: — „Miód to nasza specjalność"


